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PJłEMUntBJmiA miejscowa i odblera-
tnlajattMfcierów w adrolntatracjj „Echa" 

Prenumerata aagraaleaaa t i L M p . 
Artykuły nadesłane tez oznaczenia ho-
norarjum U W H M ™ aa za bezpłatne 
Reknplaów zarówno uiytyeh Jak 1 od-

rmrnnyrh redakcja nls zwraca. 

DC. N r . 307 Ł ó d ź . p o n i e d z i a ł e k 6 l i s t o p a d a 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t. J. 1-aza strona 10 gt. 

za w. m-m 1 tam. atr. 6 tam, w tekście 
40 gr , nekrologi 25 gr~ zwycz. U gt, 
strona 10 łamów, drobne U gr. aa wy
raz, dla poszukujących pracy 10 gtH 

najmniejsza ogłoszenia L20 gr. dla 
sezrobot. 1 zł. Ogłuszenia dwukolnrowe 
• 50 ^roc drożej: oełoszenia zagranlo-
oa I trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku I treae ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Kr. 68003. 

Angl*a płaci, Francja nie... 
Rata grudniowa długu wojennego. 

Paryż , 6 l i s topada . ( T e ł . w ł . ) W t u t e j 
•żych kotach p o l i t y c z n y c h p a n u j e p r z e k o 
"anie, Z e r z ą d f r a n c u s k i n i e uiści p r z y p a 
dającej na d z i e ń 15 g r u d n i a ra ty d tugn wo 
lennego, p o d o b n i e , j a k i 2-ch r a t p o p r z e d 

n i c h . R z ą d Sar rau ta , tak samo, j a k rzą 
u y p o p r z e d n i e , w y c h o d z i z zatożenia , że 
płatność d ługów w o j e n n y c h 

w i n n a ulec zawieszen iu , 
• i do c h w i l i u r e g u l o w a n i a ca łokszta ł tu te 
|o zagadniemia drogą r o k o w a ń m i ę d z y n a r o 
•owych . 

L o n d y n , 6 l i s topada . ( T e l . w t . ) P n r e m ó 
* i cn ie Edena okreś la jące c h a r a k t e r zobo 
* i a z a ń A n g l j i . w y n i k a j ą c y c h z t r a k t a t u 
* e t sa lsk iego , t r a k t a t ó w lokarneńsk ich i 
Paktu K e l l o g a i s twierdzające konieczność 

w y p e ł n i e n i a t y c h z o b o w i ą z a ń spotka ło się z 
u z n a n i e m k ó ł p o l i t y c z n y c h i d y p l o m a t y c e 
n y c h . Oświadczen ie to o k a z a ł o się koniecz 

n e ze w z g l ę d u na ag i tac ję prasy, k t ó r a w 
z w i ą z k u z w y s t ą p i e n i e m N i e m i e c z L i g i N a 
rodów ag i towa ła za a n u l o w a n i e m 

wszystk ich z o b o w i ą z a ń ang ie lsk ich . 
D a U z e oświadczen ia r z ą d u w t e j spra

w i e z łożone będą w e w t o r e k , to jest w d z i e ń 
. z w a r c i a j es ienne j sesji p a r l a m e n t a r n e j 

N . J o r k , 6 l is topada . ( T I . w ł . ) Sekretarz 
stanu H u l I oświadczył że n a j d a l e j do 11 
b. m . a łoży d e k l a r a c j ę dotyczącą kwest j i d ł u 
pów wojeronyca K o t a . po l i t yczne u t r zynru 
ją , że rząd a m e r y k a ń s k i sk łonny jest p r z y 
jąć r a t ę g rudn iową w srebrze . 

fuz;a dwu w elkich towarzystw o\n»tiwvrJi. 
Budowa największego statku. H H 

statków, o po-Londyn, 6 listopada (Od wł . kor.) 
»Daily Mail" donosi, że uwa najwt ,k-

angielskie transoceaniczne towar/y 
*to.i żeglugowe „Cuuard Line" i „V» "i 
le S'? r Line" sa na drod/c 

do całkowitej *uzjł. 
W najbliższym czasie nas'ąpić ma poła 
j&eihe obu linij okrętowy, li w jedno r-\ 
'rzt-mie towarzystwo, które będzie 

rozcorządzało flotą 2 1 
jemności przeszło 

pół mlljona tonn. 
Nowe towarzystwo zamierza podjąć 
natjchmist budowę nowego statku, któ 
rv będzie największy na świecie i ma 
pobć rekord szybkości podróży do A-
meryki. 

Ksiądz Szyszko-Bohusz 
wyw eziony na Wyspy Sołowieckie 

Moskwa, 6 listopada. (Tel. wł.) — 
Ks. Ryszard Szyszko Bohusz został o-
statnio przewieziony z więzienia jaro-
- ławskiego 

na wyspy Sołowieckie. 
Ks. Szyszko-Bohusz był proboszczem 
w Kamieńcu Podolskim, gorliwie pracu
jąc na niwie religijnej w^ród miejsco
wych katolików.. Jednocześnie brał wy 
bitny udział w pracy oświatowej wśród 
polskiej ludności. Trzy lata temu zo
s t a ł aresztowany i osadzony w więzie
niu. 

Przyszła królowa 
Rumun j i?. 

Król Karol rumuński i 
księżniczka Eudoksja sio 
stra króla Borysa b u l g a r 

skiego, mają według po
głosek wstąpić w związ

ki małżeńskie. 

Maliszowa będzie 

„Śmierć n i e . 
Świadek z procesu pod zarzutem krzywoprzysięstwa. 

siedziała razem z Gorgonowa. 

jest taka straszna". 
> V f l E N ł M E B I L E T Y III li lilii 

dla pasażerów pociągów popularnych. 
Warszawa. 6 listopada. W Minister-

'Ĵ ie Komunikacji, w departamencie ru-
odbyła się konferencja, poświęeo 

!j* zwalczaniu nadużyć z biletami zniż 
^wcmi na t. zw. pociągi popularne. 

0 

Zamierzone jest wprowadzenie 
Imiennych kart uczestnictwa 

dla pasażerów'tn. kich pociągów, uniemo
żliwiających odsprzedaż biletów. 

InW K R O I . * WĘGLOKet.V»OW 
na torze kole,owym. 

Radomsko, 6 listopada. (Od wł. kor.) 
1 torze kolejowym między Radom

i e m , a Piotrkowem, znaleziono zwło-
*' nieznanego mężczyzny. 

Na podstawie przeprowadzonego do
godzenia okazało się, i i zabity nazy

wa się Józef Bilicz — znany węglo-
krad, który, został zastrzelony 
przez konwojenta pociągu towarowego. 

Bilicz był głównym hurtownikiem 
kradzieży węgla, dostarczając węgiel w 
większych ilościach węglowym paserom. 

Brat postrzelił śmiertelnie brata. 
Zdradziecki flower. 

Katowice, 6 listopada. W Katowi-
*&ch, wydarzył się w godzinach popo-
"dniowycb tragiczny wypadek. 

Mianowicie 30-letni Wincenty Tomecki manipulował flowerem. 
™ pewnym momencie padł strzał, któ-

ugodził przyglądającego się ma

nipulowaniu brata Tomeckiego Antonie 
go w lewą pierś. Kula ugrzęzła w o-
kolicy serca, to też stan rannego jest 
beznadziejny 

Przypadkowego bratobójcę aresB':n-
wano, zaś rannego przewieziono do 
szpitala. Policja prowadzi dochodzenia 

Goering w proeese o podpalenie Reichstagu. 

ystąpienie Goeringa przeciwko oskarżonemu Dymitrowowi, któremu 
szubienicą w obliczu sądu, wywołały olbrzymią sensację. 

Kraków, 6 listopada. W czasfe pro
cesu przeciwko zbrodniczej parze Mali-
szów, przed sądem doraźnym w Kra
kowie, zeznawał świadek Watoła z 
Piotrowic ś l . , właściciel zakładu foto
graficznego w Mikołowie, że zabójca 
Malisz w jego zakładzie dopuścił się 
dwukrotnie kradzieży oraz usiłował o-
truć lego żonę. Watoła zeznawał pod 
przysięgą, że o wypadkach tych zro
bił 

doniesienie do policji w Mikołowie. 
Jak nas informują obrońca Malisza, 

adwokat Aschcnbrenner z Krakowa pro 
sił władze o zbadanie prawdziwości 
tvch zeznań. Na to oolicja młkołowska 
odpowiedzieć miała, że je> n'c n!e jest 
wifedoinęrjj o oskarżcfliji ^ Malisza f nie 
przeprowadzała w teł sprawfe żadnych 
dochodzeń. 

Prokuratorja, pociągnie p. Watołę 
do odpowiedzialności, za złożenie pod 
przysięgą fałrzywych zeznań, przed są
dem doraźnym. 

PO ODPOWIEDZI. 
Kraków, 6 listopada. Ostatnie godzi

ny przed straceniem Malisza, miały 
przebieg nie mniej dramatyczny, jak 
cały proces. 

Gdy wieczorem nadeszła do proku
ratury wiadomość z ministerstwa spra
wiedliwości, że Prezydent 

nie skorzystał z prawa łaski 
co do Jana Malisza, natomiast skorzy
stał co do Marji Maliszowej, zamienia
jąc jej karę śmierci na dożywotnie w : ę- | 

miona podniósł ją w powietrze i ze I — Może, ale teraz trochę zapóżno 
łzamj w oczach począł gorąco cało- do czego Matyz dodaje: 
wać i przepraszać. 

Było to pierwsze spotkanie matki 
ze synem P ^ a j i M - i a w m i i u i w . 1 . m> u h.m 

po przeszło miesięcznej rozłące. 
Ostatni bowiem raz matka pożegnała 
się ze synem krytycznego dnia, t. j . 2 
października o godzinie 7-mej rano. 
Spotkanie obecne było wprost wstrzą
sające. Zbolała matka uściskała ser
decznie syna, poczem rozpoczęła się 
ostatnia rozmowa matki z e synem. 
Matka, którą już poinformowano o od
powiedzi Prezydenta, pocieszała swe
go syna mówiąc: „Synu mój śmierć nie 
jest tak straszna, ja też tam pójdę 

I tam się spotkamy. 
Ja wierzę, że się tam spotkamy. W i 
dzę, że masz spokój". 

— Tak matko, jestem spokojny bo 
jestem zdrów,'a przedtem byłem cho
ry. 

Za chwilę wprowadzono żonę .Ma
lisza, która rzuciła się naprzód mat
ce w objęcia l całowała najczulej jej 
ręce. Na uwagę matki: „że masz spo
kój" odpowiedziała żona Malisza. 
„Bo nam już teraz dobrze. Myśmy na 
ułaskawienie nie czekali 

Matka zwracając się ze łzamj dc 
nich, rzuciła ze szlochem słowa: „Je
śli co popełniłam złego w życiu, to 
chyba za to teraz cierpię". 

Zwracając głowę do syna ciągnę 
!a: 

— Jasiu nie zapomina! o Bogu 
zienie za zgodą prokuratora udali «ę B Ó K w a r n _ p r z e b a c z y , ja wam przeba 
obaj obrońcy do gmachu sądowego 
przedzierając się po drodze z trudem 

przez tłumy 
oczekujące na ostateczną decyzję. 

DRAMATYCZNA ROZMOWA. 
W bramie więziennej obrońcy ze

tknęli się z matką Malisza, kompletnie 
złamaną kobietą i wraz z nią przeszli 
do ci( — Malis/ ... 

Matka Malisza prowadzona pod ra 
mię przez jedną z pań zalewając się 
łzami, przesuwała się przez ponure ko 
rytarze 1 ciemne podwórze więzienne. 

W momencie, kiedy matka weszła 
do celi, skazaniec chwycił matkę w ra 

D o l a r S . S O 
Prywatnie dolar papierowy w żąaa 

niu 5.82, w płaceniu 5.80; dolar złoty 
w żądaniu 9.03, w płaceniu 9; funt an
gielski w żądaniu 27.85, w płaceniu 
27.75; rubel złoty w żądaniu 4.72, w 
płaceniu 4.70; marka w żądaniu 2.11, w 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.70. 

czam. To wczorajsze pukanie do bramy 
sądowej, te obelgi l uwagi, jakie Pcd 
moim adresem rzucano, są nie do opisa 
nia. 

— Marysieńko! — powiada Maliszo 
wa, zwracając się do żony Malisza — 
dlaczego nie chcesz matki. Rodzice 
przecież cię tak kochają, na co żona Ma 
lisza odparła: 

To tak, jak i z moimi obrazkami. 
Dzisiaj się wszystkim podobają, 

każdy się nimi zachwyca a wówczas 
nawet nikt na mnie nie chciał popa
trzeć. 

Matka dodała: — „Jaśku nie b;cU 
płakać. Dzieci, dlaczego nas tak stras; 
ny los prześladuje. 

A kiedy matka zwróciła się z wy
rzutem pod adresem synowej: — Ma 
rysiu, czemuś mnie w tej tragl.znej 
chwili nie zawołała, czemuś ml nic nie 
powiedziała, nie bylibyście tutaj 'byi l 
svn przerwał matce: — . Matuchno na! 
droższa! mnie mnleństwo 

nic nie jest winne, 4 

matko ja ją tłumaczę nie orzed sądem 
lecz przed Tobą. 

SPOWIEDŹ SKAZAŃCA. 
W toku rozmowy Malisz zwraca się 

do swego obrońcy, ściska mu dłoń i 
kładzie 

pocałunek na jego ręce, 
dziękując za obronę. 

Moment ten wykorzystuje obrońca i 
prosi Malfcza, by się wyspowiadał. Ma
lisz pod wpływem tłumaczeń swego o 
brońcy i próśb matki decyduje się na 
przyjęcie kapelana więziennego, przed 
którym następnie się wyspowiadał i 
przyjął Komunję Św. W tym celu wy
prowadzono go 

z kaźni do kaplicy, 
gdzie pozostał z księdzem przez dłuższy 
okres czasu. 

Po pojednaniu się z Bogiem Malisz 
wrócił do celi, w której pod jego nieo
becność pozostała matka wraz z żoną, 
tocząc serdeczną rozmowę wśród pła
czu. Teraz obrońca począł wpływać na 
żonę Malisza, by i ona z Bogiem się po
godziła, co Maliszowa chętnie uczyniła 

(Dokończenie na str. 2-giej). 

General Weygand w Maroku. 

t>ziś o s t a t n i t e r m i n ! 
b z i s i a f d o g o d z i n y O - e f w i e c z o r e m 

p r z y j m u j ą U r z ę d y S k a r b o w e w p ł a t y 
n a I I r a t e P o ż y c z k i N a r o d o w e ! . Generał Weygand (x) generalny inspektor armji francuskiej przebywa obecnie 

W Maroku, celem powiększenia poboru miejscowych żołnierzy i zorganizowania 
decydujacei rozpraw* z bandyck i e j ciemionami A t ks * . 



a l i s z o w a b ę d z i e s i e d z i a ł a r a z e m z G o r g o n o w ą . 
(Dokończenie ze str. 1-szcj). 

O godz. 10,30 wieczorem zjawił się 
' CELI Malisza prokurator Lewicki 

nsił mu, że p. Prezydent Rzplrtej co 
do niego % prawa łaski nie skorzystał. 

: lUz wiadomość tę przyjął spokojnie 
i prosił prokuratora, aby mu pozwolo-

pozostać prrez godzinę 
na osobności z żoną, 

ra c« prokurator się zgodził. 

WYKONANIE WYROKU. 
O godzin e wpół do dwunaste) wy

prowadzono Maleza z celi więziennej 
na mlfcłscc stracenia, mieszczące sie na 
ro-Jwórkn orzyleiraiacem do muru ka-
Dlicv od stronv Plant. Malisz szedł spo
kojnie. 

ubrany w odzienie więzienne. 
Prsed wyprowadzeniem prosił* by nie 
z.:\vfivvwano mu oczu t bv obrońca 
fejro szedł tuż koło nietro. 

Malisz szedł chwiełnvm krokiem, 
podbierany orze z dwóch dozorców 
więziennych. 

W mvsi nowo-obowiązu^acych prze 
nisów asystował mu orrez obrońcy ka 
Delan więzienny, naczelnik wlezienia 
i«kanr więzienny dr. CłcÓkiewicz i pro
kurator, które oczekiwał n?dej^ia 
smutnearo oochodu na mielsce stracenia 

Kiedy K i bvl niedaleko nrelsca stra 
cena. skaraniec nonownie zwrócił się 

tfo swero obrorlcy 
i oświadcz .> mu. że kocha trzy osoby: 
tonft. matk' i tero,.. 

W nttmiende. kiedv Malsz stanął u 
krtsu «wei doczesne! wędrówki wzv-
stanlł do nieco z oftatnia nocfecha ka
pelan więzienny, poczerń kat spełnił 
swó) obowiązek w świetle lampy elc-
ktrvcz.net 

Po 20-tu mrrtirtach lekarz wleufonry 
dr Cteekłewlcz. który asystował orzv 
egzekadł. erzystanfł do mlelsca straco
na \ stwierdził śmierć skazańca. 

Po chwtf: ra»rzasło sie 
wieko trumny, 

kndnee! w sotYe zwłoki Malrsza. 
W ten rrposób skończyła sie tratre-

"a \yvfcołele!lca. 

LłST DO RODZICÓW. 
W czesie wsrJólnego oobvto Malt-

szoweł i mci cm w ccii. wręczyła ona 
obmaca awermi Warenhauntowi list z 
Pro»ta A doręczenie co rodzicom. List 
len ootewa: 

Kocbarti n i rd^ t^^a i l i i tMef chwi
li chciałam ufa widzeć z Wami 

na usilna prośbę męża. 
niestety, orzed brama was nfe zastano. 
W vhicA ;e nam nasze zanomnlenle ży
ciowe. Może nie łeste$mv tak bardzc 

winili, ale niestety stało ste. Przesyła
my ostatnie pożegnanie". 

Pod listem widnieją podpisy: Mary
la i Malisz. Pod podpisami Malisz wła
snoręcznie umieścił datę 4. 11. 1933 r. 
godzina 10.31. 

PO STRACENIU. 
O godzinie 2-giej w nocy adw. A-

schenbrenner zawiadomił matkę ska
zańca a straceniu syna. która tei wia
domości oczekiwała w aucie* stoiacvm 
w ulicy Poselskiej, Oświadczyła ona 
źe 

wraca z pogrzebu syna 
i że fest teraz biednie,sza niż on. 

Z miejsca stracenia udali sie obaj o-
brońcy do celi Maliszowei tdzte nad
szedł równeż prokurator, który zako-
munkr-wał Maliszoweł. źe P. Prezy
dent Rzplite-i skorzystał co do nie) z 
prawa łaski i kare śmierci zamienił lej 
na bezterminowe węzlenfe. 

Na wiadomość te Małłszowa poczę
ła szlochać, a nasiennie złorzeczyć te 
nie Dozwolono lej zetaać razem z mę
tem. W nierrrzvtorrmvrri wybuchu mu
siała bvć ubezwładnifona przez dozor
ców i w obecności władz poczęła krzy
czeć, że św'adomie w Mad wiprowadizi-
la trybunał źe 

rewolweru nie miała 
w rece i nie strzelała, a zeznawała tak 
icdynic d'ate<ro. bv bvć wsoólnfe zasa
dzona I wspólnie umrzeć. 

Słowa te tTobiłv na obecnych nie* 
twvkłe wrażenie. 

Marszowa zostanie 
Fordonu. *dzłc będzie 
nem więzieniu 

z Rita Gorgonową. 
Zwłoki Malisza zostały twrrtcbane 

rt&ki własną pracą odrestaurował większą część cel. 
Rawicz, 6 listopada. Minister 

dliwotści zarządził przedterminowe 
nie więźnia karnego, Wacława Madejskiego 
(odbywającego karę w (Sawiczu), za wzoro 
we prowadzenie się. Wacław Madejski, on 
gis postrach Kresów Wschodnicłi, odbywał 
od rokn 1924 karę 

12-tu l.«t ciężkiego więzienia 
za organizowanie napadów b a n d y c k i c h na 

sprawie terenie białostockiego i Polesia. 
zwo!nic W więzieniu Madejski nauczył się malai 

stwa i tapeciarstwa i władną praca, odrestau 
rował większą część wnętrza pomieszczea 
•v.'ęzicnnych. Z uwagi na prowadzenie 6ię 
bandyty, minister t znał za możliwe zwolnię 
nic go na 3 lati przed upłynięciem terminu 
kary, W ubiegłym tygodniu Madejski uzy
skał wolno** 

Pierwsza sanna w Zakopanem' 
Sezon narciarski rozpoczęty. flHHH 

odstawiona do 
siedziała w jed-

o godz. 6 rano. 

Zakopane. 6 listopada. Ubiegłej nocy 
nastąpiła zmiana w wewnętrznym wy
glądzie uzdrowiska. Mlanow cle śnieć. 
którv przez cała noc sypał gęstemj płat 
kami. 

przykrył biała warstwa 
Zakopane ( okolice. Znaczna okfść na 
drzewach oraz nawisy na parkanach t 
dachach nadały w godzinach poran
nych Zakopanemu widok zupełne zi
mowe. W rodzinach porannych ukaza
ły się pierwsze jaskółki zfmv. mia/no-
wieła 

sanki na ulicach. 
które iednak pod wpływem ocienlena 
sie temperatury ł taia-nla śr.fecu mns-ia-
łv ustanić w południe pojazdom koło
wym. 

W samem Zakopanem śnieg w dzień 
njeco stopniał, natomasł utrzvrivwał 
sie na polach i wzcórzach cfco"cznvch 
Po raz nierwszy na okolicznych wznie
sieniach ookara> sie nerwsl saARar^ 

używciac pierwszy raz w tym sezon'c 
na sportach zimowych. 

Włamywacze w mieszkaniu bogatej wdowy. 
Większa kradz eż w Piotrkowie. 

Piotrków 6 listopada. Ubiegłej nocy 
do mieszkania zamożne) wdowy ^ali 
Frenkiel w Piotrkowie przy ulicy Zain 
kowej 15, dostali się po wyłamaum 
drzwj nieznaui sprawcy, którzy ro/lili 
kasetkę ogniotrwałą, z której skno',' 
4.000 złotych, kilka dolarów amerykan 
sklck oraz kilka weksli na sumę 250 
złotych. 

Kalisz, ft listopada. Podobna kra

dzież dokonana została w mieszkaniu 
Hersza Kngla, kupca, zam. w Kaluzu 
przy ulicy Szkolnej 6. Włamywacze 
również rozbili w mieszkaniu Engla 
kasetkę, z które) skradli 5 procentowe 
hsty zastawne Towarzystwa Kredyto
wego w Kaliszu. Listy te pods taw ia 
ły wartość kilku tysięcy złotych. 

W obu wypadkach na ślad spraw-
iców kradzieży nie natrafiono. 

D o d a t k o w a k o m l i j i 
p o b o r o w a 

V W środę, dnia 15 bm. od rodź. 
8-ej rano rozpoczyna urzędowanie do
datkowa komisja poborowa dla P. K. U. 
Łódź Miasto I w lokalu przy nl. Piotr
kowskie) 165. 

Zgłoszenie obowiązuje poborowycn 
rocznika 1912 i starszych, którzy * t t 
stawili się do przegląda przed k.mrsją 
poborową, nte mają trrejpdowanego sto 
sunkru do służby w.jfskowsj, tarrt^sź 
kują na tereny 2. 3. 5. 8. 9 I 10 kond-
larjatów P P oraz otrzymali łmłrrme 
wezwania i Łódzkiego Starostwa O r > 
"takiego. 

Dwie motorówki i barka na dnie Wisły. 
Skutki silnej wichury. 

Z Tczewa donoszą: 
Nad Tczewem przeszła 

ehera, która wyrządziła 
poważne szkody. 

Najwięcej szkody wyrządziła 
ni tfdyt w kilku miejscach 

silna wi-

etektrow-
poprzery-

wała druty; w zegarach poprzcpalały 
się hezpieczn-H 

Koło Piekła, wskutek silnego wiatru, 
zatonęła idąca za holownikiem bnrka 
Szrdłowskietfo t Płocka. Barka na
ładowana była kamieniami i palami dla 
Zarządu Dret; Wodnych w Teeewłą. 

Pod Opaleniem eatoneły dwie mo
torówki 10-tonnowe, Motorówki zała

dowane były zbożem ł owocami. 
Jest nadzieja wydobycia aaotorówek, 

jednakie trudniej będzie z wydoby
ciem berki, która znajduje się aa głę
bokości 2 i pół metra, • zachodzi przy-
nuszczenie, i i przełamała się na poło
wę. 

Szkody powstałe są 
bardzo poważne. 

Załoga zdołała cudem ujść fmierc; 'ak 
ta ofiar w ludziach na szczęście nte 
było. 

Załogę zabrał na polefad1 nolownfk, 
który przywiózł ją do Tczewa. 

We śnie zadał żonie 6 ran. 
Mąż nie przyznaje się do w ny 

Lódż, 6 listopada. W d l iu wczoraj 
szym, około godziny 10 wieczór, lo\a 
rorzy domu przy ulicy Rokicińsk ej 
10 12 zaalarmowjnł l%Auh kr/.\kum 
wydobywająeeml się z mteszkania ro
botnika Jana Mataśki. W pewnej chwi
li z mieszkania wybegła na korytarz 
w okrwawionej bleHżnre tona Mataśki 
— 42-letnia Zotja. 

Nieszczęśliwa kob'eta przeraźliwym 
głosem poczęła wzywać pomocy | źem 
dlona 

padła na ziemię. 
W chwili tej wybiegł z mieszkania Ma 
taślfa z pomocą knktt osób wniósł żonę 
spowrotem do mieszkinia. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratnnkowo 
qo znalazł na pierrlacfi lob->ty 6 ren zada 

jedna z ran była głęboko, tak, że zachodzi 
obawa, i i mogły ao«taó uaz>Lodzonc tkan 
ki aercowe. • 

Mataśkową przewieikno niezwłocznie, 
w stanie ciężkim, 

do szpitala miejskiego iw. Józefa przy ulicy 
Drewnowskiej. 

Matalkowa odzyrfsawgay na chwilę prry 
romnoló. zeznała policji, l i w czasie sna 
zaczgł zadawać jej rany mi jż . Wobec po 
wyżnzego oświadczenia I n M.it.'-ka został 
osadzony w areazcie policyjnym przy 8 ko 
miMUjaeie po.icji państwowej. Mataśka je-ł 
ii.ik 

nie przymaje *)« de winy 
i olwiadeae, ta nie wie kto mógł tego doko 
neć, mimo, i i w mieszkaniu był ty'ko z żona. 

Zaznaczyć' należy, ta Mataśka jeat sna 

Zdarzenia i wyp-*^ > 
u b i e g ł e ] d o b y 

(—) CaJa prasa podaje ebazeme aprSM 
wlania o konflikcie Wysokiego Komisarz 
Ligi Narodów z senatem W. M. (»dai 
Panuje prsekoname, ta konflikt prz)Ii"'' 
tak poważne ro"iiiary iż zapewne zwa-a 
na będzke Rada Ligi Narodów na po? < i 1 

nie epecjalne. choć z drugiej stronv łk"H 
s:c z tern, ta konflflrt rozpatrywany b?aZ>* 
dopiero 7-go grudnia, kiedy w Genewie ' 
okazji wznowienia prar konferencji T0"b« 
ieniowiej przebywać będą członkowie I-1? 
iVarodńViv. 

<—) Wobec Złych warunków atmosf* 
rycznych łot polski do Meekwy został * 
Mińsku przerwany. Członkowie eskadry * 
0'k. Rayak*in na ezde odjecroM (k> 
Moskwy pociągiem. 

(—) W Sr»a'e odbył się wczoraj uroory 
'ty obchód iw. Huberta w obemiirfci PteaT 
denta R -n ' ' * 0 ! i ?;iłkei ministrów 

(—) W Ministerstwie W R. i O. P, 
było się dziś pierwsze plenarne posiedzenia 
Polskiej A';acl i iji i Literatury, na którem 
wybrano prezydjum w składzie: prezes -
Wacław Sieroszewski, wiceprezes — lxapo\i 
^taff, sekretarz generalny — }a]rntz Ka 
den - R.indrowfki. Następnie Akndemjae* 
ehwa'iła prosić o przyjęcie ptotektorarn nad 
Po'*ka Akadem ja laleratory, Pana Presj 
denta ReeczyposKolitej, łrnncego Mo-c':ek* 
•ro i IMerwsZego Marszałka Polski. Józef* Pil 
sndfUicgo. 

Ponadto na pierwszego członka bonoro 
wego itrbwa'iła Akadcmja prosić p. p w * 
s« rady ministrów, Janosza Jędrzefewirsa-

W dalszym ciągu posiedzenia nrhwału 
no prefTam anaucruracyjnego zebrania P°̂  
'Mej Akademii Literatury, kłóre cdb^drifl 
s!ę dnia 8 listopada r. b., o godt, l04| 
w pałaeti rndv ministrów (zamiast w OTi* 
rlm Aka^ę-nii, to jest w palacn Potorkiek 
-e wztledu na remont tero natacn który bf 
'l.ie wykończony przed końcem tego tnie*'? 
ca). 

Na program Inaneuracyjncgo zebrania 
r*oły się przemówienie prezesa W. 5iet« 
•rewskłego, otwlera;see posiedzenie, a n» 
*ręp«ie po odpowiedzi p. premierę J«"« 
sw JedraejewieMu wygłosi prelekcje Wacła* 
lierent. 

nyełi Jaklem4 ©strem narzędziem przyrzem nym policji awanturnikiem. 

ZALEGŁE PODATKI 
WMBBBKUSmWBM s p ł a c a ć b ę d z i e można D r ą c a 

łódź, 6 listopada. Ostatnia konfe
rencja przedstawicieli Funduszów Pracy 
w sprawie zorganizowania nomocv ' e r -
robotnym i najbiedniejszym taka odbyła 
się w \XarsMwie — dostarczyła rroc 
materjrłu tnjtrutfcyinońo \\6r\ w du-
żym stopniu przeobraził dotychczasową 
dziaJslność Funduszu Pracy. 

MIĘDZY innymi do dysworycjl Furdu-
szu PRAEY oddano z?l^*łe NODPF'1 W 
zwip^ku z tem nrzy GROD-»Ł!M Ftirdn-
szu PRACY w Łodzi powstała już komi

sja odbioresa, która za zaległe podatki 
rozpoczęła przyjmować produkty w na-
ln"e na cel Funduszu. 

Poza produktami żywnośclowemi, we
kiem, towarami włókienniczemi, 

materiałami bndowlanemi 
I t. d. — zaległe podatki spłacać bę
dzie można n^wet pracą. 

KomT*ja oc!b orcza wszelkiego rodzą-
iu orodukty I fK»t t r ! » ł * nrrv?mować bę 
dzle w eem'e. która o 10 proc. przewyż
szy ceny giełdowe. 

H. R Ó Z A N E R 
N a r u t o w i c z a 9 . K I I p i ę t r o 

T e l . 128-96. 
Choroby waneryrzne, 

moczopłciowe I skórne. 
•> r? 'm« '» * l O f t s o < 5 - 8 r a »-

DR. Mad. 

M.KLACZKO 
Chor. u a s u , nosa, gardła i krraal 

Piotrkowska 99. telef 213-6*. 
Przyimnje 12 - 2 l od 5 - 8 po r>oł. 
C e n y l e c a n l c o w e . 

METRO 
JSW - _ W i mi. PRICAŁD S 

DZIŚ PREMIERA I Po RAS I-ASY w ŁADST 
W i l l i a m H a y n e § 
„KRÓLOWA SZYBKOŚCI" 

«OOStoe Ceny mfssc: na 1. Seans 54 • S5 gr. 
w swe ns no»-sr<»! •' nsfepszej kreacj i , 

prodnke I I9S3 84 t. 
w filmie p. t 

w pozostałych roi: H»f'ge E v t n » , 
C O n r a r i M u f ę ! O l i f f e E i ) w « n ' l 

Patia pjr łoot, proc* uratdowyck, 
fiisws tnm. 

PDRIR 
GŁÓWNA 1 . 

D O K T O R 

L I N C fi n 
Sa«a1. ehor weneryesayeb, skór-

oyca, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 

I Dr. med H E N R Y K { 

Z I0MK0WSKI 
yeaayab 

IM )h I OK 

r Y z y i s r s * s4 S «s 11 rano 
m stwttfets • śwłets eó 

"'1 • "<•» -
t0 do 12 wooł 

Ot. aaad 

L. BERMAN 
jpmm mi et>s*ó*t w s a o r * e a o y o b 

•hórayek • aaecaopMewyeR 
C E G I E L N I A N A 1 5 . t e l . 149-07 
P r a y ssoto eó rada 8 - 1 1 I ad 4 - • 

w • ads oto I I w ą t a osi »ods. » — 1. 
Ula otessasoioyesi sany l a e a a l a . 

Ł . N i f E C K I 
•horaby a f c ó r u a , w«aary«saa 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
Przyjmuje od 8—10 rano | od 5—t wiec> 

w niedziel" ' od 9 do l*» pol, 

Spociallsta ehoróh 
I ssóroyea 

O - g o S i e r p n i a 2 
PRAY ASA A AD S - 4 » A« 8 - » SRTAAS w OŁSALS. I »«R eto m4 10 — 1 PO PAŁ. 

f . K A N T O R 
i PA A. AA AR A b .WARAJREK, SROOSEYESAYAH SS OE SAPIŁELAW > SS> 

0TMS'SWadtM Sit SS SI 
P i o t r k o w s k a 9 0 , 

TE.ara* 2»-4Ł 
P r t y j n a , « o d s - » > E 4 O - 8 WLSER 
w olsdt słs 1 śwsts ©4 8 - i p» pol 

DOKTOR 
W O Ł K O W Y S K 1 
C e g i e l n i a n a 4 # tal. vi*.<o 
Chor. weasrycsas, aaoeaopłciowe 

I skorno 
1 ' r s y o d 9 — 1 1 5 — 9 w. w a t e d s 

i i w . a d | . I - 1 p p a ł . 

B I C I 
DR MMI. 

Choroby skórna, wanaryesna 
1 mecBopł«ławe 

C e g i e l n U n a 7 , — teiełon 141-32 
'r/Storni* t4 f P d t 18 •* - l 8 8 a t p c i 

SV ' 4si• t» «rł * I I 'ass* 

* K L A C Z K O W A 
położnictwo l ehoroby hoeieee 

P i o t r k o w s k a 98, 
t e l . 213 - 66 , 

ttnym* CODA. AD 1 * — U DE 5 - 8 PE p a t 
Cenv rocznicowe. 

Ot. ma u. 

Z. STACH0WSKA 
ahuszaria i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 153. tel. 145-10 
p r a y l m u i e o d * - 7 w i e c z . 

t E i Z T . U na u .rsoln palta, sakoledam-
skle i mundurki szkolne nnjtHni . j moznn 
Jostać w lirmle i Wasilewska Piotrków 

ska 152 tal I44<«4. 

MIEWIAZSKI 
i l Aodrsa.a 5. Tal . 159-04 

Choroby skórne, weneryczne. 
moczopłciowe. PRSY ma E ED « da 11 • od 5 de T pp 

w AIADS ALE I iw.ąta o I s - l p p . 

C L L E R O K . 
specl. chorób skórnych, wene

rycznych i mnesopłciowycb 
T r a u g u t t a S . talaff. 179-89. 
r-rzyimu,* od« 11 f e d 4 - i włosi 

W nird7iels bwtęte 11 - 2 p p 

MARKOWICZ0WA 
CHOROBY AKSRAA WAARRYASAA 

Z a w n d c k a t - 4 
tolofoa 1af3-SS. 

•n-słstal* od • *> 18 -sar ' orf 9 do » w9ae»*> 

IM1KIOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

weneryesaych i moczopłclowycb 
P o ł u d n i o w a 2 « . t e l . ZOUO*' 
f r i T O a i a ad d - li raao ad i - * wisa*-

O Sisdzsls t tw «t* ad 1 - i 

C H O ^ T C H NA P A R A L I Ż 

a t r et y z m - reumatyzm 
ishiss l u d . akntecznie leczę sttpomseą 

radykalnych stosowanych masaży 
1 e lek t ryzac j i . ^ 

Posiadam liczne podziękowania i «sn*nl ,> 

Oypl. taaaaftysta A 
KRUCZA ó. tel. 22547. 

Wypożyczam skrzynkę do kąpieli elektr^ 

Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N V 
^ntobiiss do B'r»fie od-h<HJZA t p»st«ni 
tero przy et. Brrerl*«k»e1 *h 144. rnłłsrrl PJ 
ihAtUh r«V7sw<«» i»d tod^ «-e1 rano do «I 

«r»ec» rVi'a»<1 •fi.s.w.łssst V - 9 * *> 

P O R A D N I A 
W E N E R 0 L 0 G I C Z N A 

LacscDie c h o r ó b 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele »wicta od °-e do 2-ej 

P o r a d a 3 z ł . 
Ud godz. 11— 5 po pol. nrzyimuie kobieta-Ukars 

i ŁZOtO o m b s t d o a . FCAPSIS a*^ 
eaiwssass AASY Za KIA) RAWISTSK* 

J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

•TR. ? 

POTRZEBNA skhpowa do pralni K»"' 
cja pojadana. Władomoic Radwan^* 
Nr. 19. 

RCCH NALEPIŃSKI - Ogrodowa » 
/agubll legitymację zapomogowa D r ' 
11129. wyd. w Lodzi. -

w 
^ gmachu 
"skiego odby 
IÓZEFA Dorna, 
1 właścicieli li 
Nncliania spr 
r*ttt i powzięć 
'*P'«y szdioln 
"y od sptacoi 
,cli nieruchom 
eó»luej, przy 
1 FNTLEÓW kor 
& N a Preze, 
[ U e g o . A na 

! N Adamów 
T- ̂ tadysfaw 
fjRemberto 
^ ŁuszcZew 

^Mpoczęla s 
SAKÓW P 

r l»Z08tający 
'JJ«ich na 
I ̂ NICTWO n 

około 1J 
'»trzym a n a ] 

P^iatu to je 
r1116- Akcja 

zimowe 

.P o l icja warsJ 
R̂LWIKA Koh 
ŁJJ), n a s k 

ryKańskich, 
l̂ ÓW Zjedr 
1'SUnislaw I 
rol«>njł a n i e r 
" j 0 Kołaczkom 
P Państwowe 

Kole 
L*10 *y»lać ŝ  
" C^W.ki dv 

^ k i bc«LZI 

(Sfy:Naro, 
J baczne znl 
C J « 30 pr 
N « C dostc 
( ! °« ł . Hdyż 

h 7 ° d , «d b 
JJ- Dotych 

dotąd 
\ i 4 

•"'UR nowe 
kom unik 

i , w życie i 
1 0 ,y przyby 
, ł . C n ftodzini 

rJS i wto 
w czwnrtl 

• ? ^rakowa 
IjNziel) 0 

] J 0 l e (nie v 

7 • 
^ • ' a otwar 

Artyst 
| Jtyatyczn* 

,Ą. ^vsta« 
»ł«>pad. 

V A 

C 5 
£J*M-Clair. 
^andou , t 
'niedbałych 
^ysowuj* 

te
24

-

fc?T
w

U win 
KJ

C

H potoka 
1

7 lakicgcś 
L>ych w S 
L^zarowani 
*7Vm urok, 
> i r o z b i 6 
^ o b nych d̂  

P i«»ian ; 

^ ^arsi już 

{.u'Jan Pri 
^ ' , C e u m w , 
L l l ^wa ł ro; 
lj| kowane 
L l ^ 'ny w 

^ d a l e n a 
|J brodem, 

k k t U ł»; PC 
' U % * n * * 
L-° blekJtny< 

St0 r̂ af!, 

tf|V UDie<?łej' 
lv* 

em do I ^ekł, 
CZY2YKOWSKA Heleaa z«n. Nsplórkow ^ ^ zapewni 
skiego li, zagubiła legitymację wydana. *. 
Funduszu Bezroboeia w Lodzi "v im p< 
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Pycie W a r s z a w y w l * ! l l c « 
w l e r u a c ł u 

gmachu Towarzystwa kredytowego 
nskicgo odbyło się pod przewodnictwem 
Józefa Domagalskiego walno zgromadzę 
i właścicieli listów zastawnych T.K.Z. Po 
''-achaniu sprawozdania z działalności ko 

petu i powzięciu uchwały o przeznaczeniu 
Kpigy szdiolne sum, wpływających za ku 
Py od spłaconych pożyczek obciażajfj 

nieruchomości na terenie Litwy ko 
ieńskiej, przystąpiono do wyboru preze 
' 'odeów komitetu na najbliższe cztero 
'e. Na prezesa wybrano p. Józefa Dom* 
pldego, i na radców komitetu pp. Kazi 

*• Adamowicza, Adama Kwanińekiego, 
władysława Nadratowskiego, aóV. Wa 
Rembertowicza, a na zastępcę Kazi 

r*1* Łuszczewskiego. 
* • * 

Wpocaeła się dostawa do Warszawy 
flaków przeznaczonych dla rozdawni 
r* Pozostającym bez pracy w celu zaopa 
r"" ich na zimę, wzorem lat ubiegłych. 
|J*»*nictwo rozpoczęte będzie prawdopo 
P>ie około 15 listopadb. Prawdopodob 
' atrzymana będzie zeszłoroczna nonna 
działu to jest 50 kg. na rouzinę mie 
fĵ ie. Akcja będzie prowadzona przez 
Sec zimowe 

* » • .4 
Policja warszawska aresztowała kolekto 
Ł<ttlwi,ka Kołaczkowskiego (Al, Jerozolim 

F̂ ), na skutek skargi dwu Polaków 
r*>kańskich, przesianej drogą listowną 
7«nów Zjednoczonych. Piotr Jakubów 
'Stanisław Filiński, bawiąc z wyciecz 
°'°nji amerykańskiej w Warszawie, ku 
« Kołaczkowskiego dwa pełne losy lo 

/Państwowej, płacąc za nio zgóry całą 
Kolektor miał każdą nową kia 

°*u wysiać swoim klientom do Ameryki 
"tawski dwa razy spełnił swój obowią 

l nB»łcpne i< i 11. ', klasy zatrzymał. Ko 
0 , v ,kt będzie odpowiada! za oszustwo. 

* * * 
* ł t r y: Narodowy, Letni i Nowy wprowa 

. lr,aczne zniżki cen biletów. Zniżka ta 
r*1 do 30 procent i w im sposób teatry 
r" 8 się dostępne dla najszerszych sfer pu 
k*!0" .̂ gdy* rospiętość cen bllttów wa 
[."C odtąd będsie w granicach rtj 1 s|-
L Dotychczas stosowane nlgi będą 
ij^atie w całoici w stosunku do cen nor 
1 W", dotąd obowiązujących. 

°g nowego rozkładu lotów w pol 
CJ komunikacji powietrznej, który 
r*." * życie z dniem 1 listopada r. b., 
I 0 ,y przybywają do Warszawy w nnstę 
tli0'1 ^ 'btach: z Gduńska we czwnrt 

w *T 1 wtorki o cml/ . 'mie 1110; t Ka 
| 1 e we czwartki, soboty i wtorki o godz | 

* Krakowa codziennie (nie wyłącza 
T^lel) o godi. 14.40: te Lwowa co 
^* (nic wyłączając niedziel) o godz. 

K R A T Ł C Z K 1 . 

LATAJĄCA MONETA. 
F s a t a i r ^ y w y s t ę p . 

Weszliśmy już definitywnie w okres 
katarów. Każdy dobrze wychowany 
człowiek chodzi siedzi i jeździ z chu
steczką przytkniętą do nosa, stęka, 
jęczy i przeklina katar, na który do
tychczas medycyna nie wynalazła je
szcze lekarstwa. Czegóż wobec lego żą 
dać w przypadkach wady serca lub 
gruźlicy płuc, jeśli nie można uf-unąć głu 
piego kataru? 

Katar niesłusznie fest lekceważony 
gdyż przy lekkiej grypec człowiek, mo
że łazić po mieście i nie ma takiego 
fatalnego samopoczucia jak przy keta-
rze, który gnębi człowieka przyzwoite
go, niczem uparty wierzyciel. Kicha
nie przynosi wprawdzie ulgę ale na 
krótką metę. To eo dawniej powodo
wała tabaczka, dzisiaj z powodzeniem 
robi katar, dlatego też zapewne taba
ka wyszła już 2upe!n?.e z użycfa. Czło
wiek zakatarzony narażony jest jednak 
na szereg przykrości. Mowy niema o 
tern, aby jnVaś dziewczynka chciała po 
całować człowieka zakatarzonego, a 
nawet jedvr<e łgars two — wódka ni* 
rmikuje człowiekowi zakatarzonemu 
tok bardzo, jak w normalnych warun
kach. 

Istnieje podobno jaloś środek prze
ciw katarowi, mianowicie morzenie nór> 
w gorącej wod7ie, ple z drugiej strony 
jakże żądać od łodzianina aby mył no
gi snowodu głupiego kataru? 

Dobrać stroną kataru iest to, że czło 
wiek zmęczony może skorzystać z o-
kazji i przez kilka dni nio przychodzić 
do pracy. Wzywa się lekarza Kr.«y 
Chorych, opowiada niestworzone Vsto-
rje o bóhch głowy, piersi i nóg, buja 
się. żc normalna temperatura wynosi 
39 i 8 kresek i zwolnienie na trzy dni 
gotowe. Lekarstwa naturalnie odbie

rać nie nalepy, chyba, fe kto* ma za
miar popełnić samobójstwo. 

W rzeczywistości jednak sytuacja 
jest tego rodzaju, te czem mniej czło
wiek ma konkretnego zajęcia, tern mr?ej 
jednocześnie ma crasu. Czas d z i w i " 
szybko ucieka. Ledwie człek wszedł 

do kawiarni, ledwie wypił 
czarnych, ledwie pogadał z 

Dramatyczna scena na ulicy. 
Straszna śmierć starego strażak*. 

kilka pół-
Z Poznania donoszą; 
Wstrząsające wrażenie wywarł wy-

padek samochodowy, któremu uległ na 
kilkunastu G r o b j . 6 2 . l e t n i c t a n i s ł a w Wiśniewski, 

r n a i o m y m i o tem i O t t e m , a juz trzy . . . . . . . . . . 
godziny djabli wzięli. Zanim potem czło S i e r z a n t n U e , s k l e j S t r a z y 

wiek, wróci do domu. zar:rn zje knla* P Wiśniewski prawie od trzech lat 
c,e przebierze sto cokolwiek, po,dz,e U , » tMptzkfi zasłużonego 
do teatru lub ! a ;. pada* na herbatę.; k

v

u . 0 f . - r a ł w r a t u s z u swą 
do inre, kawiarni i ,ut druga w nocy., ( ż a m I e f 2 a ł a f e g u l o w a c r a c hunek 
j .' ! z™i&*\ . d o
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U ? H u 1 k a w , p ™ P6.';, w gazowni miejskiej na Grobli. W dro-
dzae co.knajpki, to ledwo zaczmepio j d * b H ź u p o d w ó r z a gazowni, naje 
trzeć, litr - a ,uż 8 rano, ,akby z bata| ^ ^ n { e s p c 5 | z i e w a n j e

 K

s a m o c h ó d o-
sobowy. taksówka nr. 168. Uderzony z 
całej siły przez przejeżdżającą z wiel
kim rozpędem maszynę Wiśniewrkl u-
padł na chłodnicę samochodu, a oęd?--ce 
auto ku przerażeniu przechodniów wlo
kło nieszcze^K-r^o na nr-c-trzeni 

około 70 metrów. 
Samo-hód pde-zył o Fat^r*** pfletttą na 
Grcibli i odbiwsz" się o jej słuo. wre
szcie sie zatrzymał. 

Przebieg {r^'-r.mefo wypadku ob
serwował zatrudniony w gazowni miei 
skiej syn Wiśniewskiego, który p o d b i ł 

strzelił 
To są dziwne rzeczy. Przecież nic 

się nie załatwiło w ciągu całej doby, 
nigdzie niemal nie było i — już następ
ny dzień. A ponieważ wyspać się czło
wiek musi, więc ów następny dzień 
zaczyna się dopiero koło 6-ej popoł. i 
również szybko upływa jak poprzed
ni. 

I potem dziwią się znajomi, że czło
wiek nie ma na nic czasu i nic nie może 
fobie załatwić, 

L U C J A N . 
Lucjan Bytomski, lat 35, miał czaj 

su o wiele więcej, ale tylko dlatego, 
fce nie miał pieniędzy , aby swój czas 
jakoś zapchać. Bytomski był bezro
botnym. Bytomski nie miał możności 
otrzymania ani pracy, ani spadku po 
bogatej ciotce, gdyż nie miał żadnej 
bogatej ciotki, ani posagu, ani nrezego, 
coby mu pozwoliło żyć spokojnie 1 ucz
ciwie. Z tej prostej przyczyny Bytom
ski postanowił kraść, niesłusznie «ą- j n ; e należało do szczęśliwych, to też je
dząc, że fest to najłatwiejszy sposób , 8 2 c 2 e w roku 1924 
zdobycia pieniędzy. Stary wytrawny) postanowili rozc^ć się. 
złodziej poinformowałby spewnością n ; c wiadomo, co na to wpłynęło; różnie 
Bytomskiego, że złodziejstwo jest za- 0 mówią. Dość na tern, tt małźon-
wodem ciężkim, do którego trzeba sie kowie po otrzymaniu rozwodu mieszka-
odpowiednio przygotować 1, te łatwiej \[ w * p 6lnie do października b. t. Przed 

z ratunkiem ku nieznajomemu. Podszed1 

szy do samochodu ze słowami: „de te • 
dziadek miał n:eszc?ęście" chwycił 
broczącego krwią ł rozpoznał w nłm swe 
go ojca. Wzruszenie było zbyt silne. 
Nieszczęśliwy syn padł nieprzytomny 
na ziemię, tak. iż musiano 

cucić omdlałego. 
Ciężko poranionego przez samr> 

chód ojca przewieziono do szpitala m"ej 
rkiego w stanie beznadziejnym. M ; a' c i 
złamaną nogę i czaszkę, a oprócz le^o 
doznał szererki cie*Hch obrażeń. Mi
mo wysiłków lekarskich Wiśniewski wy 
ziori"! ducha. 

W<«"ód publ !czności. która rr»'ła 
świadk''em mrożącego krew w żyłach 
wypa'1'-"! powstało zrozumiałe oburze
nie Kierowcę sam^ehe-du szofera Ar-
senjusza Bud-^za z Poznania osadzono 
w ?resz rie nolicvinvm. 

Tro."iczn :e 7m , rH StanMa^f W'*-
niewrki c !e rzvł r'<? r>o«'-zerh'",'r> nowa-
*«*«J«»m ; szacun^iern Przez 37 lat peł
nił słtt*bę w miei^lłiei strazv "ożarnH 
a zgon jego opłakuje liczna roc*zlna. 

P R Z E V I « « I T N a Z O N A 

„Kąpiel gazowa" stroskanego męża. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W domu przy ul. Marszalka Focha 6 

od kilku lat mieszkali pp. B. Pożycie ich 

już jest wziąć się do uczciwej pracy 
ale Bytomski nie spotkał się nigdv z 
żadnym wytrawnym złodziejem i dlate
go, usiłował jakiemuś gościowi wycią
gnąć z kieszeni 10 złotych, odrazu 
wpadł i stanął przed sadem. 

Sąd Grodzki skazał Lucjana Bytom
skiego na 3 miesiące wiezienia. 

Jerzy Krzecki. 

Polacy w niemieckich ubraniach. 
Przemytnicy starej odzieży. 

niedawnym czarem jednak niewinna 
małżonka znalazła sobie przyjaciela w 
osobie Gttttmanna, który pozyskawszy 
jej względy, namówił ją do 

sprzedania kamienicy, 
poczem okupiwszy sie w okolic^ Mo-
r»ilna, osiadł wraz ze swoją wvbrnną 
j".ko dri~d't'c na ?00-mor',owem gorr»o-
dar^twle. Tetfo jt i ł stroskanemu mężo
wi b"ło za w :ele. Po-tanowił skończyć 
z be-"VRI.rtoścłowem dla niego żvcłem. 

Ułożywszy się do snu wiecznego, 

pootwierał kurki gazowe i v/ ten spo 
sób byłby uległ niechybne) śmierci, gdy 
by sąsiedzi nie poczuli ulatniającego i k | 
gazu. Ponieważ na kilkakrotne pukanie 
do mieszkania nikt nie odpowiadał, za
wiadomił gospodarz domu policję, któ
ra gwałtem drzwi otworzyła. 
Przybyłym na miejsce przedstawił sie. 
straszny widok B. leżał skostniały aa 
otomanie zatruty rJazem świetlnym, nie 
dając ładnego rntku źyca. Przewie
ziono go ratychmiast do rzpitala m'ef-
skiego, gdzie zastosowano niezwłoczni*, 
odnowiednie zabiegi ratownicze- P* 
kilkugodzinnych zabiegach dopiero nie
doszły samobójca powoli odzysk;wal 
przytomność. Jak r;- dowiadujemy, jest 
naefrieja utrzymania go przy żvciu. 

Przykra ta wiadomość o targnięciu 
się na życie lubianego powszechnie kup 
ca rozeszła się po mieście łojem Wy/*-
kawicy. 

* » * 
°^ala otworta w lokalu Polskiego To 

Artystycznego wystawa fantów lo 
f ^tyitycznej, zorganizowanej przez 
ir-1 • Wystawa będzie otwarta przez mie 
f ^ p a d . 

Z Katowic donoszą: 
W tych dniach funkcjonariusze po

licji przytrzymali na granicy śląskiej 
po dłuższej obserwacji kilku osobni
ków, którzy w ciągu dnia kilkakroln:e 
przechodzili przez granicę, jednak zaw 
sze w... Innych ubraniach, w przeważ
nej części mocno znoszonych. 

W toku dochodzeń ustalono, że o-
sobnicy ci zbierali się w Siemianowi
cach u niejakiej Weszkowcj Paulir.y 
wzgl. u Haskela Zcllmanna w Katowi
cach 1 że składali oni tam przynie«io 
ne z N'crnłec stare ubrania, wysyłane 
nrzcz żydowskich band'arzy z Rerlna 
jako „stare szmaty" ćta męża Weszko-

wej, Leona, zam. w Bytomfu. Za prze
mycenie jednego starego ubrania, ży
dzi płacili 60 groszy. 

Po zajęciu większej ilości starej o-
dzieży u Weszkowej i Zellmanna 

Zazdrosna dziewczyna zastrzeliła narzeczona 
Tragedia w lesie. 

Z Inowrocławia donoszą: lliła w okolicę serca. Niezwykle uezu-
Zrozumiałą sensację wzbudziła swe-, ciową kochankę zdołano uratować. Sta-

' go czasu wiadomość, że w lesie ma- nęła ona przed sądem karnym w Ino* 
przytrzymała policja stojących na uslu (jętności Lachmirowice (pow. Mogilno) Wrocławiu. 

' rozegrała się krwawa tragedja między I Akt oskarżenia zarzucał Elli Ncu-
parą narzeczonych 20-letn'ą Fl'a Neu-; mannównie, ie w przvsteo;e rilnego 
mannówną z Pacie, a leśniczym Huber-

tach tej szajki przemytkników: Paw
ła Jadwiszczoka j Jana Pluskwę i Sle 
m'arrowic, Henryka i Feliksa Korus-i i 
M. Dąbrówki oraz Roinholda Pehla i 
Ryszarda P.otoka z Król. Huty. 

Ubran'a t<» żvdzi sprzedawali w han 
dlu domokr?*n"m na terenie b. Knn-
^rpsrtwkl i Ma'nno t rk'. Ogółem skonfi
skowano kiike^ef «tt?.rych ubrań, prze
myconych z Niemiec. 

tem Gramowskim. Pod wpływem sil
nego wzruszenia, 

wywołanego za?dro'ctą, 
Neumannówna wystrzałem z relwoweru 
położyła trupem swego narzeczonego 
Gramowskiego, poczem sama się postrze 

podniecenia zamordowała Huberta Gra* 
mowskiego. Sąd po wysłuchaniu zeznań 
świadków oraz oskarżonej, która przy
znała się do popełnionej zbrodni mor
derstwa, 

skazał la na 2 lata więzienie 
z zawieszeniem kary na 3 lata. 

Y A L D A G N E fota 

r^t-Clair, niewielka wioska wp bb 
^andou , ukrywa sic w kolistej kotli 
' oJedbałych nnjach, jakie góry Mau-
^ysowują nad wybrzeżem błękitne-

j * j lamisszkują włościanie, trudniący 
J^wwlą wina i kwiatów na polach. 
5yc|i potokami słońca. 
,>iv iakiegoś czasu powstało kilka will 

4t«ych w St. Clair. Letn*cy z Lavaa 
parowani łagodnością klimatu i sie 

iT^m urokiem krajobrazu, po:lani-
i J ^ i rozbić swe naraoty. W jednym 
^°bnych dworków, wśród pinii, mi-
( ( ' róż, zamieszkali państwo Primat, 

Julian z małżenka Magdalenę, 
k* ! larsi już, ale rześcy i pogodnego 

Juli 
Vv!'ceum w Ax*' t u t a ' - n a « m e r y t u r 2 « ' 
C !?u°wał rozpoczęte dawniej prace o 
b'- Prowancji, a w wo!nvch chwilach 
i,1 giny wdzięczne posążki. lWai 
I W s t y . s 

k .a?dalena Primat zaimowała się do-
I \1 °3 r°dem, długie godziny spędzała 
L k t urze ; pomimo weku czarowała 
i ^ twarzą ładną, niezniszczone przez 
Ł . ° olekitnych, zarazem czułych i ro-

t S v c h o c z a c h -
l v[} *o rzadki obraz szczęścia, na zie-
L 0 r v Drzejął mnie podziwem, vrh 
W, u ™ * s ł e i odwiedziłem moich znajo 

' ^ ł e m do Juliana: 
h( . zapewniam ciebie, mói droK* Pri-
' ^ M ft0<!zmv- pędzone 7 wami. ef'* 

" v mi pociechy moralne' jak :ej 

lan Primat, dawniejszy nauczy-

dawno już nie zaznałem. Żyie w Paryńi 
w środowisku ludzi, których sceptycyzm 
sięga ostatecznych granic. Wszystko pot! 
daje się zwątpienu. Dyskutujemy o cno
cie; roztrząsamy kwestie honoru do tego 
stopnia, że niweczymy jego naisubte'niei-
sze ostrza; dookoła siebie sVszę tylko o 
czelności, ryzyku, celach, które oshgnąć. 
trzeba dowolnemi środkami. Słynna for
muła Nictzscheo^: „żyć nieb^zp ccznie" 
staje sie zasadą powszechna, która st suia 
wszyscy, począwszy od szoferów, a koń
cząc na najgorszych niszczycie^ch na
szych tysiącletnich ochron moralnych. 
Wszystko iest tylko n'epck jem. wyści
gom do chwilowego użycia. Madiość, u-
miarkowanie i prostota spotykana się tyl 
ko z ironicznemi drw'nami. Częstokroć 
sam nie wiem, czego się trzymać, i mało 
brakuie abym ne powiedział, iak inni:— 
„Żyć będę własnem żvci"m. nit troszcząc 
się o wszystk;e te przestarzałe ban :alukil" 

— A czy ten światek twói — zapytał 
Primat — przynajmniei czuje sie szczę
śliwy? 

— Nie ma czasu na to. Bowiem za
nim osia^nr rzekome szczęście, wprzód 
!;'lk">ł-rctnte już rozbije łeb. 

Doda*em: 
— I d'ate<ro należałoby rozgłos '̂ć w 

kwiecie ten cudowny przykład, jakieże 
nam dostarczasz, Primat — przykład czlo 
wieka. którv ni"zachw'an'e orowadztł żv 
cie jasne, proste, czyste, bez kompromisów 
t sumieniem, i osaemał szczepcie D*-pro<tti 
dlatego. Ze szukał go tam. gdzie napraw 
de b"ło. 

7. ogrodu dochodził nas śr>j»w czystv 
1 dźwerzny ftłosu. który zachował swa 
'w'e7o-'£ m

łr>

rłrie^c7a. 
— T o icna twoia ś*oiewa? — zapy 

'ałern 

— Tak jest. to Magdalena, śpiewa 
tak często, gdy niebo jest bardziei błękt-
ne niż zwykle, a wiatr od morza łagod 
niejszy. Zachowała serce młode. To też 
dreszcz mnie przccliodzi na myśl, że o-
mal n e rozbiłem testo serca. 

— Xv? 
— l a k , mój przyjacielu. Ach ! minę

ło już tyle czasu od owei chwili, że zwie 
rzyć ci się z tego mogę. 

Julian Prmat napchał faike. uloko
wał sie wygocteej w fctelu i zaczął: 

— M'ałem trzydzirści trzy bta. Mo'a 
karjera uniwersytecka rozw ia*a się po
myślni? ; byłem i. naty. kochałem swoja 
żonę i mieliśmy dzieci. 

„ W tym momencie mego życia poja 
wiła sie ona. 

„Mamy stosy książek o miłości, lecz 
w żadnej z nich n:e opisano dokładnie 
wszechpotęgi tego uczucia. 

„Zaledwie kilka słów krótkiej roz
mowy, niezwykła wymowa naszych octu. 
niepojęty flu>d naszych istot, rewelacja 
nagła, jakiej doznałem, że ona mne poko 
cha, nagła rewelacja, jaka rzekła Jej, iż ja 
ubóstwiać ją będę... oto Wszv?tko. Kie 
wiem, czy widziałem Gabriele jakie trzy 
razy. gdv już rozwarłem ramiona, w któ 
re wpadła z uniesieniem. Doznawaliśmy 
wrażenia, że wbrew wszystkm i każdemu 
dokonywa s;e nasze przeznaczenie, a żad 
na siła lud7.ka rozłączyć nas nie zdoła. 

„Gabriela miała męża. jak ia miałem 
żone. Domyślsz sie więc. czem była mi-
'ośc nasza: mieszanina upojenia i udręk -
Maż Gabrieli by! zacnym człowiekiem, 
dobrym i nieszkodliwym. 2cm» moja. od
dana mi i bez zarzutu, kochała mn e. 
7mtiszeni zostaliśmy do ukrywania xi* ' 
wvb'eizów. WkorVti przyszła nam obojgu 
myśl piekiełua o srlnieirzych nad wszystko 

prawach uczucia wbrew przyie^m poję 
ciom świata 1 ciasnej mcraln-ści, od któ-
rych wolni być powinni ludzie o bohater-
hkiej w.elkosci duszy. Wizia wspaniała! 
iSiepowstrzymrma ekspansja naszej indy 
widualnościi Pełna porywowi Wspćfcia 
ucieczka! Zerwanie kajdanI Wzlot na 

wyżyny 1 
„Jednak gdy przyszło do wvk:nania 

naszych projektów, powstały przed nami 
dwa złowrogie widma: mai Gabrjeli i 
'Ylagdalma... ta sama, której śpiew słyszą 
łeś przed chwilą. 

„Można pogwałcić prawa społeczne, 
oswubodzić sie od nich i przyjąć na siebie 
wszelkie konsekwencje podobnego czynu. 
Można — jak rzekłeś przed chwilą — 
„żyć niebezpiecznie", gdy niebezpieczeń
stwo odnosi sie tylko do nas samych. 
Lecz jest rzecz jedna, która przeraża na
wet najodważniejszych śmiałków: cierpię 
nie zadane ludziom niewinnym. 

„Mieliśmy oboje z Gabrjełą, porwani 
wirem naszego szału, prpełnić podwójną 
i straszliwą niesprawiedliwość. Dla nasze
go szczęścia, czy też tego, co uważaliśmy 
za szczęście, chcieliśmy rozbić dwa prawe 
życia, W clwi l i , gdy mieliśmy uciec, wy 
kraść się, jak para złodziejów, ujrzeliśmy 
Drzed sobą te dwa widma, o jasnych o-
czach i ufnym uśmiechu. 

Zdjął nas lek przed naszym czynem i 
postanowiliśmy kłamać dałej. 

„ S * uczucia, które zabijaia kłamstwa, 
nrzymus i nisk:e podstępy. Wystarczyło 
kilku miesięcy pełnych udręki, by poko
nać nasza szaloną namiętność. 

„Wtrąciło się również życie ze swemi 
nieprzewidzianemi komplikacjami. Gabrje 
la zmuszona zosta'a do zam'eszkania w 
8orr--inrx. Pisvwa1'śmv do siebie czułe fi
ty. Wreszcie korespondencja nasza, co

raz rzadsza z biegiem czasu, urwała sie 
zupełnie, ju t przed lary. Nigdy więcej nie 
zobaczyłem Gabrieli. Tyle wiem. te żyje, 
przyjęła na własność dziecko, które bar 
dzo kocha, starzeje się. prowadzać życn 
proste i spokojne, pizy mężu i tem adop-
lowanem dziecku, 

Juljan Primat urwał. Zaduma na krót 
ko mgłą powlekła jego oczy. Gestem ży
wym otrząsnął popiół z łajki na popiel
niczkę i rzekł mi wesoło, z błyskiem figlar 
nym w oczach. 

— I cóż, drogi mój przyjacielu? Nie 
przypuszczałeś wcale, że stary Primat, za 
topi ny w swych archiwach i lepiący figu 
rynki dła rozrywki, także doznał w swen 
życiu porywów szalonego uczucia! W i 
dzisz nieporównane piękno życia, jakie pro 
wadzę, na tle cudownej natury i kwiatów 
wśród moich starych szpargałów. Przy
znaj, że szczęśliwie ominąłem niebezpie
czeństwo. Bhski byłem popełnić w.elke 
głupstwo l 

Wobec tego. że Primat, kończąc zda 
nie, zaśmiał się trochę nerwowo, zapyta
łem go tonem zlekka żartobliwym: 

— 1 nie żałujesz niczego. Primat, n i 
prawdę? 

Stary mój przyjaciel spojrzał na mni< 
dziwnym wzrokiem. Odpowiedź wyczyti 
lem w jego oczach. Mimo to wyciągną 
rękę w stronę ogrodu i rzekł: 

-— Magdalena, wkrótce skończy lat 
sześćdziesiąt. Czy słyszyiz jej śpiew? 
świeżość duszy jest rzadkością w tym 
wieku. Mogła zwiędnąć przeze mnie. Każ 
da rzecz zostaje nam odpłacona na ty 
wecie, wiesz o tem. Każda rzecz! 



**ykolejeńcy zmechanizowanej cywilizacji. 

„Gangsteryzm" w Anglji. C a ł y p u ł k w 

L o n d y n , w l is topadz ie . 
N i e k t ó r e f o r m y przestępstwa, zależne od 

niedostatecznej e n e r g j i u r z ę d ó w i braków 
p r a w n y c h , w łaśc iwe -.; — jak wiado j j io — 
poszczególnym p a ń s t w o m , j a k nprz. zbrod 
•nie w afekc ie — F r a n c j i , b a n d y t y z m C h i 

a . .gangsteryzm' ' S t a n o m Zjednoczo 

" »• \ ^. 
' . a n g f t e r j a k o t y p , ten w y k o l e j e n i e c 

z m e c h a n i z o w a n e j c y w i l i z a c j i , odniedawn, 1 . 
d o p i e r o przedostał się za o c e a n ; stąd lon 
ciyńczycy przypuazczaeby m o g l i , ie z ekra 
im dosta! się na u l icę . 

B a n d y c i w m o c ^ e r f o w i zaczęli nagle gra 
sować w n a j l u d n i e j s z y c h d z i e l n i c a c h Landy 
n u i popisywać się * w e m i 

,, w y c z y n a m i " na szosach. 
W tych dninch zaszedł w L o n d y n i e f a k t do 
l^d niebywały: k o b i e t a , n i e j a k a p a n i Hud 
S I N , j adąc W tn:.sówce d la za ła tw ien ia »pra 
u i i n k ó w , n s U t t a «ia|i.td'iiięta przez t rzech 
nicAujran, k t ó r e j wyrwali j e j z rak t o r e b k ę 

i ograb i l i ja z b i ż u t e r j i , 
poddaj piły czwar ty p r / C M O C A . u n i e r u e h o 
m i l szofera. A u t o bandytów >inusi ło go po 
przedn io do z 3 t r 7 r m - " i a <"imochodn, na 
I-zrUajac N C U n i e s p o d z i e w a n i e . 

M i m o to Scot land Y a r d j u ż odkry ł t r z y 
zorgan izowane b a n d y , o p e r u j ą c e w r ó ż n y c h 
dz ie ln icach mia.«ta. K a ż d a z n i c h dz ia ła na 
k o n t o własne, nin specjalne przepisy , 

i w ł a m y kodeks k a r n y . 
N a r ó w n i z p rzes tępcami po l ic ja ponzuku 

|e t . r , \ że p \«erów, wspan ia le t u t a j zorga 
n i / o w a n y i l i i zarahi . I iaeych o l b r z y m i e sumy 
na k r a d z i o n y c h p r z e d m i o t a c h . Na szczęście 
b a n d y l o n d y ń s k i e n i e składają się z ludzi 
. p r m o w i t y c ł r ' . O p e r u j ą t y lko wówczas, 
july odczuwają hra'c p i e n i ę d z y . Zre«zti) zy 
j ą w strachu iedn i p r z e d d r u g i m i , a p rzede 
wsZystkiem obawia ją sie tych spośród swych 
k<nttpantVi/a 

którzy p r z y k i e l i s z k u 

wydać' mogą ich w y c z y n y . 
Jak w i a d o m o pol ic ja została zreorgatnizo 

wana pod k i e r o w n i c t w e m lorda T r e m b a r d a , 
wzg l . przy&toaou.TNA do technicznego wy 
szkolenia b a n d y t ó w . N a r a z i e r e z u l t a t y tej 
re formy jeszcze, n ie u j a w n i ł y się w praikty 
ee gdyż szereg z b r o d n i pozostał niewykry 
ty prMi imo o l b r z y m i e g o a p a r a t u l u d z i , psów 
i t. d . 

Słynny w a m p i r A l d e r s h o t u , o którym 
sw^o czasu ty le pisano w prasie, dotąd je 
•/,«•/! n ie itutal o d n a l e z i o n y j a k k o l w i e k d la 
wykrycia jego 

/ z m o b i l i z o w a n o 6 tysięcy ż o ł n i e r z y , 
nie lieząe j u ż po l i c jan tów, w y w i a d o w c ó w 
i psów p o l i c y j n y c h . 

O p i n j a p<ibl iczna n i e p o k o i się, re ik lamu 
je i żąda bezpieczeństwa, k t ó r e słusznie nalo 
ry się osrólowi. A n g l j a — zresztą — jest 
ząb za ząb, żveie za życie gd/ie n i k t nie 
obciąża się fałszywą wraż l iwośc ią 

w s tosunku do z b r o d n i a r z a , gdzie sprawie 
d l iwość jest na jszybsza , a p.zestępcu. k t n i y 
znalazł się pod k l u c z e m , m a ii j iviniej~c;> 
szanse uc ieczk i . N i e p o k o j ą c y jest g!ó^ n i c 
f a k t , i e z b r o d n i a r z e są zupe łn ie n i e w i d k i ; . ! 
n i , j a k g d y b y b y l i w pos iadan iu legendarne 
go pierściemia, 

Sensacy jnym także f a k t e m w L o n d y n i e 
jest p rzen ies ien ie w stan spoczynku jedne 
go z n a j z d o l n i e j s z y c h cz łonków S c o t l a n d 
Y a r d u — inspek to ra C o m i s ł i a , w sześćdzie 
siat M I I r o k u życia , gdy p r z e p i s o w y m w i e 
k i e m jest p ięćdz ies ią tka . 

Corn ish znany b y ł w stol icy A n g l j i p o d 
nazwą . .czarodz ie ja z b r o d n i " . Jego w i e d z a 
jeszcze k r a j e m , gdzie ph ic i się oko za oko, 

i dar i n t u i c j i b y ł y w y j ą t k o w e , a pracowitość 
•n ieporównana. L o n d y n zawdzięczał m u w y 
k r y c i e k i l k u n a j b a r d z i e j t a j e m n i c z y c h p rze 
stępstw w ostatnich dz ies ią tkach l a t . P raco 
wał bez p r z e r w y d n i e m i nocą, gdy w p a d ł 
na t r o p po jedynczego z b r o d n i a r z a l u b ban 
d y . 

Usun ięc ie się z w i d o w n i tego 
w s p ó ł z a w o d n i k a Sher locka H o l m e s a , 

k t ó r y przeszedł wszystkie s topnie , s łużbowe 
począwszy o d rangi zwyWłego p o l i c j a n t a , 
i n a u g u r u j e n o w ą e r ę : wejście w życie p o l i 
c j i w y s z k o l o n e j , wykszta łconej i nowocze 
sncj . C z y zashigi j e j będą większe o d za 
sług p o ł o ż o n y c h przez dawnie jszą p o l i c j ę , te 
go d o w i e d z i e czas. B u l i . 

Me \upuj kota W Worku 
Przyjrzyj się temu, za co płacisz. Kupu|a« 

żarówkę, chcesz mieć dobre światło, żqdo| 

więc żarówek szlachetnej marki, zapew 

niajacej Ci najwlększq ilość światła przv 

minimałnem zużyciu prqdu 

S z e r m i e r k a w A n c r l f i . 

W Anglji dzięki łagodnemu klimatowi szermierka nawet jesienią i zimą upra
wiana jest na wolnem powietrzu. 

Wil ly Fritsch dyktatorem fi lmu 
Nagroda za wyzbycie się LiIJanki. 

Ideał wszystkich podlotków przesta 
nic DyC przedmiotem ich sennych u a* 
rzeń, a jeśli się przyśni komu, to chy
ba raczej w pruskiej pikelhaubie z 
swastyką na piersiach Bo oto, jak do 
noszą z Niemiec. Willy Fritsch. po P O 
zbyciu się na rzecz Ameryki swoi b 
partnerki i żony Liliany flarvey, któ
ra okazała sie za mało naredowo-so-
cjalirryczna dla ibacptra reżimu, <ak 
bv w podziekowsr !:i >'rzvrnanem f;d 

rządu za ten fakt, otrzymał nominację 
obok Rudolfa Klein-Rdgjfe 

na dyktatora filmu 
Trzeciej Rzeszy. Może wybór byt tym 
razom dokonany szczęśliwie. Bo jedy
nie operetkowiec taki jak Fritsch, re-
orezentować może godnie operetkowa 
sztukę państwa IrrWowskirgo. 

Czv popularności lekkiego amanta 
firnów \v "•n?ckirh wvidzi.> to jodnak 
"i koV.żv$# - nt^wjpidomi 

T U N G S R A M 
Zwycięstwo nad starością. 

Odmłodzenie 80-letniej staruszki 
Na kongresie ginegologicznym w 

francesbadzic profesor Uniwersytetu 
Praskiego Giibscher wygłosił ciekawy 
referat o niezwykłym wypadku odmio 
dzenia 80-lctnicj kobiety. 

Osobliwością tej kuracji odmładza
jącej było to. że przeprowadzono ją 

bez przeszczepienia gruczołów 
i wogóle bez żadnego zabiegu chirur
gicznego, a nawet bez uciekania się do 
jakichkolwiek naświetleń. 

Już kMka lat temu prof. Steinach i 
jego uczniowie dowiedli, żc zastrzyki 
ekstraktów z żeńskich gruczołów płcio 
wych działają wyraźnie odmladzają-
co. 

Niestety, początkowo koncentracja 
R Y C H hormonów, otrzymywanych w !a 
boratorjach, była zbvt słaba: wvtv-si-
fa 100. i najwyżej ISO 

„nyslch jednostek". 
„Mysia jednostka" jest to miara stoso-
watta przez biologów dla określenia ak 
tywjpści prepaiatów tego rodzaju iii 
podstawie ich działania na myszy. 

Różniej doprowadzono koncentra
cję do 10 tys. „mysich jednostek", co 
uważano za ogromny sukces. Dzięki 
temu udało się np. przywrócić normal 
ne funkefe fizjologiczne u kobiety, ki-ó 
ref'"wycięto jajniki. Zastrzyki skonetn 
trówanych hormonów sprawiły popro-
stu cud. 

Jak skromnie jednak wygląd.; to 
dziś wobec v.-yników osiągniętych w 
laboratorium doświadczalnem Uniwer 
sytetu IJraskiego. gdzie — jak zakomu
nikował profesor Gtibscher — udało 
sic doprowadzić koncentrację hormo
nów do — 200 tys. „mysich jednostek"? 

Działanie tak skoncentrowani 
hormonów jest nadzwyczajne. 
dzi tego opisr:ny przez prof. Gfibsctt̂  
ra wypadek odmłodzenia SO-letntel 
rus/.ki, która zastrzykom ówycji sl 
centrowanych hormonów zawdzK 
prawdziwe odrodzenie 

Zbliża się czas, gdy człowiek ojjjB 
sie walne zwycięstwo nad starości* 

Selma Lagertdft 
k o ń c z y 75 In t 

Słynna pisarka Selma Lagerlof* k° 
dnia 20 listopada 75 lat. 

A N A S T A Z J A D R E W N O W S K A 

DWIE POKUSY 
P O W I E Ś Ć 

5 STRESZCZENIE P O C Z Ą T K U . 

Dwie przyjaciółki Danka i Marysia spotkały na 
drndze i poznały właściciela majątku Saarsyńskie. 
go i ].,.•> przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

Danku przebywała we dworze swojej kuzynki 
Barbary nu lem ich wywczasach jako .-ubora 
krewna ' Warszawy -. Dzieci Barbary wi.«ka i 
Anulka traktowały ja zgóry. Pewnego dnia pani 
Barbara wyjechała z Danka i Anka do Zakliczyna 
na jurnwrk. Do powozu podszedł jakiś pan o wy. 
gładzie ekonoma. Pani Barbara praedstawiła go 
jako administratora i przyszłego właściciela ma
jątku. 

Danka w Towarzystwie Maryśki spodlawszy 
Szarzyń^kiejso i kpt. Zgrzyta possły na spaeer. 

— Dziwnie, że pani nie spotkałem. 

— Długo jeszcze pani zabawi? 
— Nie wiem. To będz.e zależało 

o* kuzynostwa — wviakała. odwraca
jąc oczy przed wzrokiem Anulki. 

— Mamusia zatrzyma ciocie tak 
długo iak jeł sie będzie podobało — o-
świadczyła wrzaskliwie ta ostatnia. — 
Oiocia iest bezrobotna i nie ma się cze-
Ki> śDcszyć. Ciocia nie umie tańczyć 
r. berka tak vak ta. 

Szarzyński przygryzł usta odru
chem zniecierpliwienia! ale zaraa roze
śmiał sie niedbale i rzekł: 

— No. zobaczymy, panno Anusiu. 
Zcbaczvmv co wyjdzie z tvch orze
ch wałek. A iak ciocia lepieł zatańczy 
od pani. to co? 

Dziewczynka wydęła oogardliwie 
usta. 

— Wykluczone. Żeby dobrze tań
czyć oberka, trzeba urodzsfć sie na wsi. 

Sn->śród zebranych wysunął sie ka
pitan Zgrzyt. 

— Panm Danuto — rzeki — co 
słychać u panny Marysi? Czv iej tn 
dziś niema 3 

— O. z pewnością jest — odparła 
Danka, ożywiając się lekko. — Umó
wiłyśmy sie że się spotkamy. Zawsze 
b erze na iarmark czerwona, krakow
ska chusteczkę. 

— Żeby sie lepiei użerać z babami 
i taniej płacić — skomentowała Anul
ka. — Biorą ja za swoja. 

— To mi sie podoba. Lubię prak
tyczne panny — odparł niefrasobliwie 
kapitan, ignorując złośliwość dziew
czynki. 

— I żyto pan też lubi? — przycięła 
szybko panienka ze dworu. 

Zgrzyt nc zrozumiał, ale z'.baczvw 
szv nagły rumieniec Danku zmieszał 
się f cofnął za Szarzyńskiego. 

— O. jest Marysia!... — zawołała 
nagle Danka, wysiadając z powozu i 
b.cgnac na snotkanie przyjaciółki. 

— Gdzie lecisz Danka? — krzyk
nęła za nia pani Służkowa. Też Drzy-
jaźnfe' — mruknęła pogardliwie, wzru
szając ramionami. 

Marysia ukłoniła iej sie zdaleka i 
przystanęła o jakieś dwadzieścia kro
ków. Pani Barbara udała, że jej nie 
zauważyła. żebv sie nie odkfonić. Ma
rysia w czerwonej chusteczce na gło
wie i pstrei kretonowei sukieircc wy 
gladała, iak zwykle hożo i wdzięcznie 
Wycałowawszy sie z Danka, wycia-
gpęła ręko do Szarzyńskiego f doo ;e-
ro na końcu do Zgrzyta. — Anulka wi 
dząc, że czwórka zaczyna sie oddalać 
zeskoczyła z kozła 

— A tv gdzie? Stoi — przytrzyma
ła 'a za reke matka 

— Mamusiu, ia posłucham, o czem 
oni rozmawiają. Ta nanna Marysia tak 
wywraca oczami a ofocia Danka to sfę 
wciąż czerwieni — odpowiedziała gło

śnym szeptem 
musi opowiem. 

Anulka — Potem ma-

— No. to idź, ale powiedz cioci, że
by m; tu zaraz 
Natychmiast. 

wracała. Rozumiesz? 

RCZDZIAL IV. 
AnulKa ri;szvła przez tłum jak ta

ran, roztrącaiac ludzi na prawo i na 
lewo i nikogo nie Drzepraszaiac. Dan
ka i Marysia szły pod ręce. Eskorto
wali je Szarzyński l Zgrzyt :ia skrzy
dłach każdy obok lei do którei go 
ciągnęło. Anulka dogoniwszy ich. wpa
dła od tvlu na namiv z takim imoetem. 
że o mało ich nie nrzewrócłła noczem 
wcDchnela sie micdzv nie i wzięła je 
pod rece. Młodej ludzie ckazali wyraź
ne niezadowolenie Danka orzynryzła 
usta a Marysia iak zawsze. tvlko się 
roześmiała. 

— Mamusia kazała żebv ciocia na
tychmiast wracała oznaimiła wrza

skliwie Anulka. — Słyszy ciocia? 
— Słyszę, słyszę — bąknęła z ha

mowana «ytacia Danka. 
— Bo luż niardv nie zabierzemy cio

ci na jarmark! 
— A jak panna Anusia będzie taka 

niegrzeczna dja cioci, to nie bede tań
czył z nia oberka — wtrącił Szarzyń
ski. 

TwTarz Anki zadrgała złością i obu
rzeniem, a w oczach stanęły łzy. Umil
kła iak zmytą, ale się nie odczepiła. 
Pa chwilowem milczeniiu Zgrzyt zwró
cił sie do Marysi: 

— To panie nie orzvjechalv razem? 
— Nie. Zabrałam sie jak tu mówią 

z moim gospodarzem. 
— Panna Marysia lub: udawać chłop 

kę — wtrąciła Anulka. — Zawsze jeź
dzi wozem drabiniastym. 

Zgrzyt zwrócił zachwycone spojrze
nie na Marysie. 

— śliczna cosoosia — rzekł umyśl
nie cicho żebv Anulka nic usłyszała. — 
iJr^cza gosposia! Czy dostała nani za
proszenie na taftcp rłr» Deptakowa?... 

— Owstem. 

— Przyjedzie pani.J — zapyta! skwa
pliwie. 

Nie... nic wiem. 
— Jak to? Dlaczego? Panno Mary-

' u ko... panno Marysiu, pani będzie 
Jobra | przyjedzie. Proszę mi dać sło
wo że oani przyjedzie. 

Marysia zawahała się lekka 
— Mogą pan<e przyjechać razem — 

.-:alegał natarczywie kapitan, już zupeł
nie głośno. •— Panno Danko, słvszy pa
tii? Będzie pani w Deptakowie? 

Danka zrobiła wielkie oczy. 
— Nigd^ tam jeszcze nie byłam. Nie 

w iem... 
— Ależ pani Głuska posłała zapro

szone i dla pani. Sam adresowałem, 
Danka spojrzała na wymowną 

twarz Anulki i zrozumiała. Zaproszenie 
przyszło ale iei go nie pokazano. Zmie
szała sie i pochyliła nisko głowę, nie 
wiedząc, co odpowiedzieć. 

Zgrzyt 1 Szarzyński wymienili zna-
e?,ace spojrzenia i pierwszy rzekł ci
cho do Marysi. 

— No, iakoś to zrobimy. Moja w 
tern. głową, żeby panie bvłv w Depta
kowie. 

Anulka nastawiła uszu. ale nfe u-
słyszała ani jednego słowa. Przycisnę
ła mocno głowę do ramienia Danki. 

— Ciociu czy już wrócimy do ma
musi? — zapytała dziwnie potulnym 
jak na siebie głosem. — Moja ciociu 
kochana! Mnie iuż zaczyna głowa bo
leć z cłodu i gorąca ł jeszcze sie w do
datku boje, że mamusia będzie sie na 
mnie gniewać że nie wracam. I na cio
cię też. Panic Krzysztofie, niech pan 
nuści ciocie. Przecie sfe nie przewra
ca. No! 

I wysunąwszy reke spod ramienia 
Danki. popchnęła Szarzyńskiego. uda-
:ic, że kaprysi. 

— Noo! Ciocia jest moja! Moja ofo-
Ltrhna Danusieńka! 

Objęła fa mocno wpół tak że Sza
rzyński musiał się odsuncć. Darka wy
czula momentalnie, że mała jest za-
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^ " n n y e h s 

u, W dniu 
^arszawie 
J a ' o w y m 
y wileńsł 
' Sl»łeezną 

J f w . zako 

S?'ki ^mu 
A T I E

 w v s t { 

zdirosaa. Rozgniewało ia to. cho^ 
1'ocześnie rozśmieszyło. W 
razie miła okazia została

 7<m:iTnC*racĄ& t o r z v 

Nie miała fnnego wyjścia, iak w* ^ » t ł . ^ n i n 
do pani Barbary. WestcJmcła W J t e w l e w 

rzedła: -AcliW 
— Dobrze, moje dziecko. I . ^ ' 

do mamusi, ale może jeszcze 
kupie dla ciebie wstążkę do sukle" ^ 

— Nie — odparła arbitralnie * | 
ka. — Wstążkę dobierzemy raze"1 

mamusią. No niech ciocia 
lA/trzcbuiie sie ciocia żegnać 
trzymała ja za reke. — No, b l e ^ t f ż 
— I odciągnęła Dankę tak szybko o ^ 
warzystwa, że Szarzvńs ki nfe 1 ' i 
s;e rawet z nia pożegnać, bo j i 
talnic rozdzielił ich nrzeovchaia c V I 
t j u m - „ o # 

— Gdzie Danka? — zapytała-
dając się za siebie Marysia.-- -

— Odeszła — rzekł markotnie flJ. 
rzyński. — Dostała rozkaz, popart 
tvchm'astovva egzekutywa. 

Zrzyt roześmiał sie ironicznie. A 
— Okropny skrzat ta mała! Ai^^p-

więc panno Marysiu będzie pani w" 
lakowie ? 

— Nie mam żadnego środka ^ 
mocji — zaśnrała się. ja kby z - r j i 
sem. — Na spacer pieszy zadałem ;» 
wozem drabmiastym... J ' 

— Niech się pani nfe mart\ ^ 
wtrącił Szarzyński. — Ja Drzvsi ^ 
wóz D O panią, i po pannę Danutc-
nic do dworu — dodał ohvtrze. 

Marysia zaczęła sie śmiać- _ r<jj 
— Ach, dziękuje, dzfekuję- . a t̂  

się cieszę. Lubię bardzo tańcząc ^ 
mi s fe rzadko zdarza lakaś dóbr ^ 
zja. Najczęścei na chłopskich we> 
Oberka bardzo lubić... 

7grzvt zanucił oberka. . 
— Pie knie będziemy t a ń c z V

t T f i e Pjj 
ka. Ale rczerwuie sobie w s z V S

5 c , ' n t H 
ni tańce, panno Marysiu. wszv*c 
kle. . n fj"! 

— O. o. o, o. o! Proszę *Rri*%iĄ 
giem a nrawda to nie należy st . 
artMeden. (D. c. n t 
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JHę_woino Czerwonym udawać manekina. 
Sportowa Łódź domaga się . wyjaśnień 

>, żqda| 

zapew* 

ła p ^ ' Po wczorajszych bejach ligowych 
sytuacja w grupie mistrzowskiej Ligi 
"e uległa jeszcze wyjaśnieniu. 

Oo tytułu mistrza pretendują obec 
|Hi» 3 drużyny: Pogoń, Wisła i RujIi. 

M, ^czególnie ten ostatni posiada najwie-
c«l szans gdyż, ewentualne zwyc«e-Jtwo w niedzielę 12.X1. nad CraoL-vią 
<>« mu 14 pkt. stawiaiąc go tem sa-

I Jem przed Wisłą i Pogonią (13 pkt.) 
N« 4-tem miejscu 

uplasowała s'ę !aż Cracovla, 
wed L. K. S-em i Legią. 
^Szczególnie przykrym zgrzytem w 

wczorajszym był mecz między Po 
i / i l a a ŁKS-em zakończony dru/go-

SZKH^ k I ę s k ą , ( ) d z k i e i drużyny w sro-
sunku 9 :0 . Wynik ten nie notowany cio 
vchczas w kronikach sportowych Ło 

J£ wywołał olbrzymie wzburzenia w 
Gubs^l **Jvm kraju. Trudno sr bie wytłunia-
locici

 f , k t by drużyna posiadająca tak 
. ' , ' c1 ubna dotychczas tradycję mogła 

!wdz'C^| ^ 5 . 7 ^ w tak druzgocącym stosun 

S P O R T . W Ę G R Z Y P R Z I l G R A L I . . . 

S k o d a d o b r z e b i j e . I H H H f l H T 

RUWAFLFFL 

RJEK 0X1*1 
a rości* 

5fs 

m 

Wyniku t?go nie zdołają wythina 
*yc ani anormalne warunki klimat.wz 
g ani tsż obecność 2 rezerwowych 
FWZy. Sprawa, ta która do głębi poru 
fcyła opinję sportowej Lodzi domaga 

najszybszego wyświetlenia. 
, W końcowych rozgrywkach o wej 

: p'c do Ligi zwyciężyła ostateczna Pu 
i l ^ wracając znuw; po ki lku.vtn.: j 

"ttTbecn.-.M i do elity piłkarskiej. 
3 W. r. S. .Smigly. Garbarnia : Czar 
: n | będą musieli toczyć aż do 10X11 za 
' C i eto waTkl o zdobycie wstępu do Ligi. 
* Krótkie sprawozdania z odbytych 
* dnłu wczorajszym meczów brzmią 
^tępujaco: 
W W A R S Z A W I E : 

LRGJA—r.7l.\tX)VTA 2:2 ( l i2 ) 
był clokiwy, fe względu na włf' 

•^'^nnyrh *viiincy| Orę rozpoczęła w ły 
V"1 łrmpie I-egja która J u l w *e\ mlnn-
* ''łobyła prowadzenie ze itrzahi Nawre-

[s koi 

choć 

irno«*fl 
K wrac 

I wiec. 

ta. Cracovia nie peszy się jednak tym niepo
wodzeniem i rozpoczyna celową prę kombi
nacyjną W 2 8 i 33 min. strzela dwie kolej
ne bramki dla Cracovii dobrze dysponowa 
ny Malczyk, Wynik 2:1 udaje się Cracovii 
pomimo wysiłków twardo grającej Legji 
utrzymać do pauzy. 

Po zmianie pól, j u t w 4-ej minucie Naw 
rot zdobywa d!,a gospodarzy wyrównującą 
bramkę i wynŁk remuowy 2 :2 pozostaje do 
końca niezmieniony. Sędziował p. Krajca-
rek. Widzów 1000, 

W KRAKOWIE: 
GARBARNI A—CZARNI 8:0 (1:0) 

Pierwszy r.iec* eliminacyjny o otrzyma
n ie się w Lidze, zakończył się drużgor f i ; 
porażką Czarnych w stosunku 8:0. Przewj 
ga Garbarni była komplema chwilami mecz 
czyni' wrażenie gry na jedną bramkę. Czar 
ni zupełnie zawiedli i cały zespół grał b. 
słabo. Atak lwowian byt powolny i nie 
umiai się zdobyć ne celową grę. Również 
wyjątkowo słabo grały tyły. W pierwszej 
polowie nie zanosiło się na tak wielką 
porażkę goSci, gdyś braki techniczne nad
rabiali amb*cją i praco witojrią w d r u 
piej natomiast połowie Czarni zrezygno
wali tnpeStta a watki. Bramki dla Garbarni 
zdobyli: PazuTek 4, Smoczek i Walicki po 
2. Sędziował p. Rettig t Łn«l/.i 

POGOŃ—ŁKS 9>Ó (5D) 
Mecz odbył tię w anormalnych warun

kach terenowych i atmosferycznych, gdyż 
w czasie ulewnego leszczu i na rozmięk
łym terenie. W warunkach tych Pogoń czu
ła się lepiej od osłabionego dwoma rezerwo 
wymii ŁKŚ-u i przez cały czas pahowa 
?a nad sytuacją, strzelając rekordową ilość 
bramek W ŁKS-ie specjalnie słabym punk 
tem był Piasecki w bramce, który zawinił 
kilka bramek. Reszta drużyny grała nierów 
ne i zupełnie bezmyittnta, trzymając się nie
mal przez cały czas drfenzywy. Bramki dla 
zwycięzcy zdobyli: Zlmmer N-eeheioł i 
Matjas I I po 2, Nochoezcwski Dcntsrl»-nan 
i Matjas I — po jednej. Sędziował p. Rut 
kowski. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża oo 
Łodzi ekspedycja pięściarzy węgiei 
skich, którzy w dniu jutrzejszym wal
czyć będą 0 godz. 20-ej w sali Filhai 
monji. Goście zamieszkają w Grand 

j Hotelu Zestawienie par zostało doko
nane następująco: w. musza: Łnekes II 
(W.) — Bicer 1, w. kog. Kubnyi (W.) 
— Bicer II , w. piórk. Enekes I — Kaj-
nar, w. lekka: Frigyes — Sipiński, w. 
pófśr. Andorfer — Miksch. w. średnta: 
Fektte — Majchrzycki. w. półc. Simc 
Kłodas i w. ciężka: Gyerffy — Piłat. Z 
pośród wymienionych par specjałmc 
ciekawie zapowiadają się rewanżowe 
walki Kamara, Sinińskiego, Majcbrzyc-
kiego i P :łata. Sekcja motocyklowa 
Umon-Touringu przeznaczyła specjaina 
nagrodę dla tego zawodnika polskiego 
który p ie rws i * zwycięż*' przez k- o • e • 

Wczornł Węgrzy rozegrali mecz 'ze 
Skodą w WursMwle. który przegrali 
w wvsoVm stosunku 10:4. 

Przebło? meczu bvł następułacv: 
W wadze muszel Fnekes 11 (N) wy 

kazał znacSłna przewagę nad Czarne' 
cklm (Sk.) i zwyciężył w trzeciej run 
dzle przez techniczne k. o. 

W wadzie koguciej walka została cd 
wołana, gdyż okazało się, że Kub.nyi 
(N.) ma złamane żebro a Miller (Sk.)—; 
nadwagę. 

W wadze piórkowej Cyran (Sk.) 
zwyciężył Etickcs.i I. 

W wadae lekkiej Frigyes zwyciężył 
po h. zażartej walce Matuszewskiego 
(sk,). 

W wadze półśredniej Ba kowski po 
kona/ Aadorffrra (N)). W w adze średnie) Seweryniak (Sk:) 
pokonał oo ła dnej technicznie walce Fe 
getego (N.). 

W wadze półciężkiej Pisarski" ( S D 
zwyciężył t Sfmo przez dyskwalifika
cję tego ostainiego. wreszcie w waĆ7e 
c !ężkieł Antcaak (Sk.) zwyciężył Gycrf 
fyego (N). 

W zespdfh- Sktrdy, począwssy od 
wagi średniej, pięściarze byli przesunie 
cl do kategorii' cfężkiej. 

TABELA LIGOWA, 
Kliib Gier Pkt. St.br. 

1 •pogoń lt) 13 29:H 
2. wm 10 13 15:9 

Ruch 9 12 2314 
4. Cracoyła 9 10 19:17 
c_ ł.. K. S 10 "6 11:27 
6. I-cria Tfł 4 12 2: 

Sport w kilku słowach. 

t>wie bramki Polon}I 
zdecydowały o lepszej pozycji w światku piłkarskim. 

W dniu 

w t ó c C 
wpief 

* ! E / » UE * J 
azem^ 
IZFE. 
— pr** 
iegnjj^ 
io of h 
e z d a J 
rnoi n 6 | 

jacv } 

ła. o*1; 

,artv flS 

Tn — W ' 

. u m u wczorajszym odbył s»ę w 
Warszawie na stadionie Polonii drugi 
j a ł owy mecz o wejście do Ligi m.ę-
P wileńskim zespołem WKS Smigly 
* stołeczną Poionją. Mecz ten któremu 
J^Vglądało sie ponad trzy tysiące \M-
^ w . zakończył się pewnem zwycię 
^ c r n PnlonJI w stosunku 2:0 (1 0). 

* ' ' k i temu zwycięstwu — Polonja po-
?^nis zaawansowała do Ligi Gospo 
»rze wystąpili bez Ma'ika, Jednak oka 

ik"<łet* e zespołem lepszym pod wzg:c-
"Jii!!! t e c r " i ' cznvm I taktycznym. Tempo fr<!?,U

 o 0 0 7 - 3 ^ " ż v w ^ Początkowo 
cĄ].x* r°ozv się rp zmienna p^zew^Ba 

t ł > r % 0 ł o w n « n | ( . 4 1 t v w 9 ^ ' R O R H ^ R ' 
M . t e c * 1 e T * z « l P^łonji. pombtt^ nlerwr 

'"whłrłtf} gry wilnian W ?0 mimv 

IKA 
|0F 

cie pada pierwsza bramka dla Polot:ji 
ze strzału ZglińskiegO. Wyhik 1:0 dla 
Polonji utrzymuje się do przerwy W 
drugiej połowie Polonja jest w dalszym 
ciągu stroną bardziej aktywną, a atak 
!tl strzela d^śc" dużo. Druga \ osta»n'a 
bramka meczu pada dla PolohJI w 21 
min. po ndanej kombinacji te strzału 
*k?aszewskleg.). Sędziował f>. Sznaj
der. 

Zo«mł iut oprsrowswr kalrnAirłyk npftńta* c l i . 
II win u".'li a iiirrrmanls tte wrpl. utjgcto «!•> 
Ii;i. U-flry przrd*tn>v1s »łe asslfpnjsra: 

12 linpniln S:I«I-H — Gsrłwnrts; 1 * ItMnpS-
Ąf Ctarni — C-rhnrnla: 18 llrtopsds! Cwrnl — 
śmigły| 3 ctriid ia: Śmiały — Cisrni i 10 fnidnis: 
Gnrlmrnla — Śm'sły. 

^ i m a " ™J?łS£f!*^nowych 
* l Zakończenie mistrzostw Lotui 
u Vv dniu wczorajszym nastąpiło ostu 
l e <*n e zakończenie m-strzostw Łou/t 
* Poszczególnych grach spor towy^. 

tli 

(—) W Pradze odbyły się dwa me
cze na sztucznem lodowisku w hokeja 
pomiędzy LTC. Praga a Legją war
szawską, w której wziął udział zawo
dnik ŁKS. Ki 61. W sobotę Legja prze
grała 5:0. Wczoraj 4:0 (0:2, 0:1, 0:1). 

Wczoraj drużyna warszawska gra
ła o wiele lepiej, n'ż w sobotę. Mi'nó 
to, ustępowała wyraźnie Crużynie 
czeskie! i przegrała w stosunku 0:4 (0 :2 
OM. 0:1). 

M, . .- O tytuł Tiii-trm »'riifvnowr«n w xap»((ll. 
fiiwr miedsy I'nja * W ima Skkońrtył -i>> pr /ynt i . nlrrn wiilknwi-m dla 1'nji. WnbrC r;,-*n ivtnl M i . łtr» rrlnliyła ta o«tn nia. 

Orlhyły ftf w Stanlanowłrsrli mmiHi pływaf. 

Korferenc:e programowo-
metod* cine dla raraądów 

paraf alnych A ci Mat. 
tHeee/Jatny Ittstytat Akcji Kstebrkiej or |anini . 

jf konriTrnrje programowo - mrtodycine dla ta . 
rzadiw parafialnych Akcji Katolickiej oras prtcow 
niluiw łpołccznyih. Na kon/rrencjarh omówione 
l ird* tawdnicze kwsatje organizacyjne, d< tyczące 
y.nl.u'1 oraa metod pracy w «tnwarey»>eni««h pira . 
fjalnych. Konferencje noai< b fd f charakl.r knrsn 
inslrnktorskicgo. Po konferencjach naitapia. dys-
Kitsjr. 

Konferencje odłte<l| alf w dnia 6 lia*opada n 
goda. 18 w Domu Katolickim orty nl. Gdofokłcj 
Nr. .111. Program konferencji obejmie: Zagajenie 
przez J. C. lu , biskupa de W. Tymtenirckrego oras 
referaty: Kula durhoici*A*ttra w akefi apn.itnhtu.i 
bciechch wypowie J . ks. l.'-knp dr K. Tomcrak. 
/Ikeia tiatóltrk* u podstaw * te pr akty cm te oberet/i 
łódzkie) — kt. k«n. St. Nowicki, dyrektor D I A K , 
ApottoUtum śtrirrkich w parafii — red. . .Dobrej 
Prasy" t wamr-awy — p. Klemen* JędrzejewAł, 

RASZTN, wtorek. 
7,00 Sygnał ezam i pi 'ń -Kiedy ramie \'.stajt 

zorze". 7 05 Gimnastyka. 7J20 Płyty. ".3S Dzien-
• i k poranny. 7.40 Płyty. 7,32 Chwilkę gaspndar. 
stwa domowego. 7,55 Proaram na dzień hief.3r> 
11.S0 l'i i -l.nl prasy p..i-ki.-.i. 11.40 Wiadomości • 
i l i w i i , polekim. 11,45 Kom. M in Opieki 
leeznej. 11 50 Wiadomości bif?«.'i H i * S 
> m-u. 12.0"> Tr. Be Lwowa. 1240 Ozi.unil . pn' 
mowy. 12,35 Wiadomości meteor,-! 12.3° D. r 
tr. te'Lwowa. 15,30 Wiadomości gr».-p.;tłar(. e. 15 1 

Płyty. 1625 Skrzynka PKO. 16,40 KąciK if :yk<> 
Wy. 16,55 Koncert. 17,50 Hodowla i iy<n\ • /wi. 
nsi aa k u m r k • n i - - . i . 1 8 00 iPieur>.o i Brnajn" — 
twórcy k u b i m t i " — odczyt. 1840 sWaynfcsi , u. 
tyczna. W.35 Płyr>-. 19,00 Progr-m nu d^ieu nu. 
ttepny. 10,05 Rozmaitości. 19,40 y\ i.t.b... • . i »por. 
towc. 1<i.IJ7 Dziennik wieriorny. 20,00 1*rzemó. 
wicnie z okacji 15-tołeric Niepodległości PaAnwa 
Polskiego wygleti prenijer Jantt<s Jadrzejrwter 
2015 »W 40:ta rocznice śmierci Piotra Castjkow. 
•kiego", 21,15 K Irzykowski "Okno". no\«*ls 
21,20 Recital fortepianowy M. MBnza. » .15 T^<^ 

i 22 3* MnijUa (lanecena. 23,00 Wiadcmoiiei n;r: 
rolo/lczne i kom. policyjny. 23,05—23.30 MneyU.. 
tstt< ezna. 

ŁODŹ JAK RASZYN 
t wyjątkiem: 

7.55 Progrum na dzień bieiacy. 11.50 •JHii'.' mo. 
ści bieżneo. 15,o0 Komunik&t Izby Przem-HaiuM". 
wej w ł.odai. 

POLSKI BIAŁY KRZYŻ 
„Polski Blaty Krayż'' jeai organizacja apoieua,., 

powołaną do utrzymania lacznoacl mUdsy aoaileraob 
u spolei /.eństwem. Dać powołanemu do zaszczytnej 
altiSby w Anrrjl KHrodoWej obywatelowi doBrc l:.ir.J 
•two oswiatr: doatareayo mu kastale-oej duehn 

Warszawa, -który zakonrtył »ł« 1 " t t a , * ' M ' l ) w e J ray" , e ł t t u 1 r : «l"tworzy Matt % 
godzinach wolnych od słutby olapłą utnvnet, iowk 
rzysklego tycia w SwIeUlcy: krzewić dobi-y ob. 

Wytirki walk były | raspokol* clekawoM tntormoejt — oto tlarrr 
Wypływają ona t wakazanla mur«kMtK» i '"*. -

skiego. ae „Armja polaka nia powlrtna hyc 
lecz winna tworzyć a narodem Jctliiorć ttk-cw", '.it.-. 

k Wito nie/' -yen-zon-ł". 
Postulat Jednoici mote być u r z e c „ u ) • | 

RO przez prace „Polskiego Białego Kr/y.L . •• ua 
«i»rny będzie jej sasler. im lloznlcjfwy. li bc.ltle ,n 
mógł rioatarozyć żołnierzowi dowodCtr pun. . 1 I m 
toSel apoteezUnktwa — tem s:ybc!ej nara''m l h :< 
r««kaz.ana prze* Marszałka 

m.awyolstcas po»g» wojefca 
zespolonego z narodem. 

Plynto stad dla każdego obywatelu moralny pr<-
mus stnni.cla W szeregach „Polakle^o 31sl:j> Kr y 
ta* I jako symboliczny wyraz głębokiego rolfiu 1 
obywatelsklftgo 1 jako praktyczny odruch wz:te-» 
udziału w budowaniu duchowej 1 materji'nej p<: - I 
Ojczyzny. 

Udział w pracach P. 8 . K nie Wynu-gu ofi»i ; 
r/iięSnych Drobna składka miesięczna tr '.:«-"•'<• Ci 
gmazy nłe mota zawałyć na nHjakr.>mnlejsirvai n 
Wet budżecie domowym. Chodel wleo tytko o nfl 
feobrej woli. 

Popierajela wteo „Tydzień" P. B. łŁ na rtc n 
S tlstopsAa do 12 listopada SS roku. 

larsad Oi",. , 
Polskiego Biuli.ir • Krtjrta ' • 

Polaki * laly Kr ty i — Okres ł*6d>*t alloa l i - ' • 
Listopada 83. tal. 100-00. 

Dytury eodtienzrla prócz sobót od godziny I i? 
s.cj popoł. 

kle, «n których zespół kobiecy PKS z siemianowic 
Dflanowił w utafecia ieńakiaj 3 «ta 140 «!yłrm 
zmiennym, nowy rekoi d Polski, osiagujsc czaa 
'. ii.'- Paca tetn lepsze wyniki były nastefujiStń 
ItlO ni Myrem dowolny ni namów: 1> Kuppert 1.04, 
3) Praski l.at^ ł 100 m stylem arłbłetowym pa. 
nówt Makowski 1.11 > 

Odbył -ie w Katowirscb inifdsyrhiastofwy mer* 
bok-, r-ki Mgsk 
zwyctfłlweni Śla»ka w stosuitku 9:7. War».:aw» wy 
stspiła ł.-z pi, Miii/i Skod.f 
nsffpnfacc: waga musza — Jarząbek bije na 
punkty Hir. iiIi.niiM.i (W.wa) , kogucia Kaaimier. 
-ki (W.wa) zwycięża na (utrakły Krawecylca fdl. l , 
|ilórkowa — Pasturek (Wwwat) swycśpaa s Rudz. 
kim (SI.) wskutek nadwagi bajo ostatnktgo, w spot. 
kmin loworrysklem zwycieia- pcwnje Rudzki, lek. 
Im _ Małerki <W.wał przegrywa t R/aladem (Sl. l , 
|-,il->, .Inin — '.bur-ki rwydfza Strzelca 
(W.wa) , titsjraat *» Pilnik fW.wa) rtytnłstrje z M a . 
kortem 1St.ł, fdłciezlia sta Dorolaj fW.Wa) blfe 
nletnndzirwanre Wysrra-łia (SI.) ł rletka ««• Wra. 
Zl«io (SI.) wygrywa S Kn-iar/,-m ( T . w a ) . 

,̂ W>NS1EUR BABY' 
na ekranie ,,C*ain*". 

I ..Monetenr Baby" Jeat jednym a najprzyjemniej 
ssyeh filmów. Jokłe zdarzyło «ię nam ostatnio anta 
dać. Przyjemny — to Jedyne I bodaj najtrafniej: 
określenie charakteru lego fltma Całość nlefrssobU 
wa, pełna humoru, pozbawiona banalnych, naciąg 
nietych dowelpo*-. 

Treóć da ale łatwo opowiedzieć. Seanarjaft wy 
da słt błahy. Jeśli m> dodać, te dzięki retyserjl Tao 
toga ftnn pnWuja 

t*ass*l% 1 dD3»»tp»n. 
Bohaterem filmu Jest Rena, przystojny paryzanln., 

WłaSale przyjechał do atallcy nadaekwanaklej, aby 
dokonać ostatnich przygotowań do Ślubu Podczas, 
kdy telefonują do licznych ex-przyJacl<Mek, ktoS pod 

, rzuca mu dziecko. *:najd*uje je w aamochodale. * ; 
ntpMprncn kobitt u argamnaaaeh Akcji Kntolie. łnacja Jeat powatna. Lokaj obawia sl«. (e dolna 
kie) — p. Zofjs Rzepecka, przewodnicząca Zjedno. ' warga dziecka zbyt odstająca, bardzo przypomina p, 

W grach zetiskicb decydują, y mvcz 
^ --zenę pomiędzy T. U. R-em. a 

j W ł m ą , \ zakończył się żwycustwcin 
l(społu labrycznego w stosunku i i 

Wobec tego do A klasy 
D wchodzi zespół „Wimy**. 

bi 0 n a n e etrały dość szybko, górą. 
J v siłą naprzód, nieźle nawet komh-L^a'y, lecz niestety wielkie ataki 
j t ^^one były słabemi i niecelnemi zone 

2 a łarni. 
posiadając zawodniczki dr 

t i iJ ' r r t 2winięt ; fizycznie grała nao?*' 
'^rnh-' * ' s ' t , e Podawanie piłek era* 
tu- n a c ła w polu hramkowem p r z v 

p r z ^ j l w i ' w vc ł r -^ two Rramk' zdobyły cia 
ilckO' , p | ^ V :

 fr!»'r>ÓMm*} t karn^<-o i Orub'-ir 

rt*< ^ 
:vśle % 
ite- " 

• a dla T. I ) R-u Domagalanka 

W grach mę kich odbył się mei~z w 
szczypiornaka o spadek z kiasy A, »K<-
między i i . K. S. a „Strzelcem" zako.-i 
czony zwycięstwem harcerzy 6.1 
12:1). 

Nangół gra stała n:. niskim pozio
mie. Zawiódł v pokonanych atak i 
bramkarz, który ma na sumiemu conaj 
mniej 3 bramki. A. K. S. gral dość do 
brze. to też zasłużył na zwycięstwo. 
Dzięki wygranej wobec tego pozostaje 
nadal w A klasie. Zawody prowadził 
p. Zemcłko. 

W koszykówkę natrmiast grano o 
welscie do R klasy i o tytuł mistrza 
klasy C. Zwycięstwo odniosła R2sur-

nad z^społ^m ..Orlęcia" z PabjHnic 
w s ł o M t n k t i 1814 (12:10). 

Obie drużyny grała słabo, a wynik 
/res7»a należy nw^zai za snrawłedli-
wv Sędzia n. Kn<c '»^Vi Zaintere^o-
wsnle zawodami do.<ćć dit»» 

vć 
stkie 
ysc< 

dzo-

ol< 

utc'r 

e, « u i a t . u t 
/ • d i r ł n ^ , , n f J n i i 

trzecią rozgrywką.* 
Brałoczarni srali lepiej... 

połowic zdobył dla ł.TSG. które w ostatnich 40.ro 

rżenia lva.olicki.-h Związków Polek w Pontsnltl. 
„TAjnanrs koob" 

na ekrsnl. łdaa „Pilące". 
Ody st« patrzy ftk gt« Carott Lombard — chciał

by ale zatrzymać rozpędzony błeg stptul, aby powo 
II. metr po taetrs* Jakby pod młkroskoptm zbadać 
I prześwietlić tajemnlee t*J wlclfcłej artyetkl etttrt. 
gajscej na sobie brzemię najwyższego 

wysilania aktorskiego. 
Tm mocniejsze naplecie dramatyczne-. Im sllnlejszy 

konftlkt — tem reakcje mimiczne ł słowne staja stf 
subtclniojsze. prawie — ie niedostrzegalne. 

„Tajemne moed" sa od szeregu tygodni przsdtntn 
tert wlełce ciekawych dyskusyjni łamach presyzagn 
elramej. Jest to bowiem po „Dr. Jtkyll I Mr. tty 
de" drugie z rsedu arcydzieło, ktćre poruszyło cała 
oplnfe apołeczna. 

Film daje pńbrteenóscl eałkowlfa swoboda w m 
mySłntkach. 

Publiczność ta da treści! Publiczność szoka 
glebsnyeh temat6<r 

I zagadnień w klnie — pod tikiem naslSm nssbiplla 
w kłnemaVogn>f}l Smerykańsktej wielka reWołiteJs 
»?r*dtfeene1 z Hollywood, którzy ttiTrywftłJłj armje 
pracowników, rWnlałseyeh t. zw. „barometr powo
dzenia" doszli w rezultacie do wniosku, te ezas naj 
wytszy podnieść poziom filmów, te widownia dojrzą 
ta lut do oglądania rzeezv pownłnlelsrycn 1 . . . t rn l 
nle.lszych. na które nie wystarcza tylko patrzeć, ale 
trzeba leszcze... mySled. Dowodem t»J radykalnej 
przemiany Jest fTHn p. t. „Tśjbmne tnoeó' 

Renę I znos. go skompromitować w oczach przy 
szłej małżonki. Okazuje sl« jednak, że maleństwo 
ssało guzik t głodu. Obydwaj (pan I lokaj) doeho 
dza do wniosku, te dziecko Jest zbyt maleńkie, bez 
bronne 1 urOeżo, aby J* oddać w ręce poltcjl. Eresz 
tij Rena szybko pokochał cudowna dziecko. Wyłania 
sie teraz kwestia niańki. Rene angażuje Sałly młoda 
Amerykankę. Rene zakochuje sie 

W.. . boala podnmtka. 
Gdy narzeczona z nim zrywa, nie nie staja na 

przeszkodzie do.. . SsdfeSltwego -ukończenia. 
Haui ie . <Jhevałłer, Jak Zwykle; czarujący, gpłe 

wa kilka piosenek, które łatwo wpadają w ucho. 
Psjrtnerk* CheiraHera Jest u jmując Helen Twelre-
trees. Jako Sałly. Obok niej zaś cala gslerja ko 
blet — Adrlenne Amee. Lesh Ray, Betty Lorralne I 
Oertrtiite aTlchael. towarzyszki zabaw frywoinej prze 
stłoścl Cheval1er<a. Helena Twalvetrees jest ta osamjaoa blondynka, 
która go nawraca na drogę wierności i soltdarnoiol 
.małżeńskiej. 

A potstem Cheraller ma grfotnego rywata. 
..Monsleur Baby" jeat ttosobłentera wszystkiego, 

czego można słe spodziewać W dziecko. Od- *yipt* 
wuje przy akompanjamenda muzyki swe... „da, 
da" — reszta zespołu Schodzi w ołeń. Cudo- •• dzlsc 
ko! Chevall*r dzieli słe powodzeniem a tetn niemo 

wlfclem. którego ttchwycono tak zręczni* przed apa 
ratem. te .otoczki" Jetro: spants, bndzetllS sie I 
gaworzenie im prawdziwsi sensacja. 

z s* l<ie " ' v ' „ * — — -
ie S r r r W " ' : ' ' ł»«dowle r»<»7n^-r«rni nsrmcsjo dotf sie 

c. i i * 

' < 0 / p i r B r , n y w c * o r * i rewanżowy mecz * bałisr 
N V ' . N ' * * M z y PKo-ew a LTSC zakoncvył sir 

T T S G w stosunktt «:0 (1:01. wskutek 
o pierwrrrm mtojtru zadecyduje trzecia Otta. 

r|,a"° " ' t i rywka. Mecz nosił supelnie odmienny 
(,. . U ' r ' •»!* poprzedniej niedzieli. Tym rasem 
| m ,«-P»zym była Ł t S G . klór* miało więcej 
i i *wy« i F Z y | 0 ujgiujenie. »KS grał naogół sła-
,mW i ( ""^ *> sytuacjach podbramkowych byl "byt 
^ _ •> • nic nniial sie zdobyć ns skutecany strzał. 

SS* 1 * , , o n y*zJ« prowsd. cnie prze* Kró-
^ • n i i a p r , ! , ' n v i , • S K S "»a szereg okazyj do nzy-
Itga - ^ , n , k l . jednak, jsk ii i* zaznarsyyiśmy, atak 

P O t i b r u n > k « sawpdził. Drugi hrsnike w tej 

rniiuiia.il grało W 10.ke — PsłoeWski. Sędziował 
P. Lange. Zainteresowanie meczem rnsczne. 

CZY DOJDZIE DO MECZU 
POLSKA NIEMCY? 

W dniu dz.siejszym odbędzie si? w 
w Warszawie posiedzenie PZPN-u, na 
którem zapadnie decyzja, co do r,7c 
grania meczu międzypaństwowego pił
karskiego dnia .1 grudnia w Berlinie: 
Polska — Niemcy. Jak s!ę w ostatniej 
'Iiwili dowiadujemy, zarząd PZPN-u 
ma się odnieść do propozycji Lej przy 
.'livlnl*-

Towary zamiast pieniędzy. 
Scąganie zaległych podatków 

Lokalny Grodzki Komitet Wykonawczy 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym w Łodzi 
podaje do publicznej wiadomości, ie zgod
nie z treścią § 4. ust 1: rozporządzenia Mi 
nistrów: Skarbu, Spraw Wewnętrmyeb 
Przemysłu i Handu, Opieki Spotec?^'/ 
Komunikacji oraz Rolnictwa i Reform Roi 
nvch 7. dnia 13 czerwca 1933 r. iMonito: 
Polski Nr. 140 z dnia 21, V I . 1933 r.) wsz> 
stkie zaległe podatki za wyjątkiam obrnto-
w ego ilo dnia 1 października 1933 • I «i l>rzfihottzA nA rtec> wspitrsniancgo Ko-mitPtti. 

Wob<*c powyższego Lokalny Crorlrki Ko-
tet Wykonawczy Funduszu Pomocy Bezro
botnym rozpoczął wysyłać deklaracje do 
płatników maiacwch zaległości podatkowe, 

aby el na poczet rzeczonych zaległości po-
(łątkowych mogli zadelkirownć ttHykały 
przeS siebie posiadane. 

Artykoty zadeklarowane przez poszcze
gólnych płatników prłyjnłowane będą ka-
misyjnie po eenles giełdowej wztg;l. rynkowej. 

lokalny Crorlzkl Komitet W y k o n a w e t y 
Fiindusm Pomocy Bezrobotnym po dostar 
czeniu zadeklarowanych towarów będzie Wy 
dawać płatnikom zaświadczenia dla Urzę
dów Skarbowych w celu znulowania laleg 

podatikowycb. 
Jpk y. powyższego wynika ołahniey zale

cający w opłacie podatków będą mogli u-
regulować, zaległe podatki oprócz obroto
wego, dostarczając w naturze posiadane to
wary,. 

Spis poborowych 
r o c z n i k a 1 9 1 3 . 

Jutro we wtorek, dnia 7 bm. o fcod.T' 
nie 8ej rano do spisu poborowy^ w 
biurze wojskowem. przy ul. Piotrków 
sklej 165 winni się zgłosić mężczyźni 
rocznika 1913 zamieszkali na te ren K 1 

5 komisarjatn P. f*. o nazwiskach na 
litery f i Ch. I. oraz zam^szkałl te 
renie 13 komlsarjntu P. P. o nazwi
skach na litery: A, B. C. D. P., ł». 

0dia?d P O D Ą T R Ó W z Łodzi Fabryczne' 
DO KOŁTrarsK, 1.06; S10: 7.16: H.06: (WbtMw 

10.15: 1300: 14.30: 16.SO; 17.40: U.4C: 19.W: tA.fi 
41.10; K.B0. OO WjUUBAWT: 19.J0. 

30 SKABŻY3KA bezp.l 19.W 
OSJAZS « Ł O - Z I XAŁISXITJ 

no *ot.rrf5srrw t o.t«. gna 
DO OSTBOro-A (Poznania): SIS: OSS: 1143: 16,07 

19.S5; IJ.fiS 
SO 1 T . U (Cdytd — Poznania)! 1,80: 9.00: 1387 

10 33; 21.2Ł 
DO W>-.SSA,WYl 2,15 (Łowl.z) 7.2S; 13.12; 16.18. 

19.56. 
DO . . . . . f tSMtW W O U l HJ0: 14.10: it.io iCSfSte 

chowa). 
DO Ł W U f f l l 30.08. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Przedstawienie zawieszone 
Teatr Popularny — Ten s:ary wtrjat. 
Ret, — Halto' Knropa o rem mówi (rewJaV 
Teatr Komików — Lód* na wędce OewjsK 
Adria — Królowa szybkości. 
Caslno — Monsleor Baby. 
Capłtol — Zozarma Lenoa. 
Corsa — I Piały wódz. IT Conjrorlua. 
Czary — I Zatratę dtwze t t f d«*>» 

ezjma. 
Grand.Klno — I I krzeseł. 
Luna — Serce włóczęgi. 
Metro — Królowa szybkości. 
Pałacie — Tajemne noce. 
Przedwiośnie — W rlenin krzyłs 
Rskieta — Królew«ki kochanek. 
Itozy < Narutowicza 20) — Toto-
Szmka — Dziesiąty kochanek-

Co zgotować intro na obiail? 
Zupa kartoflana. 
Potrawka cielęca z ryłnłnł. 
Rndyn kalafiorowy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Nikandrowi 
Wschód Słońca 6.3° 
Zachód — 16.01 
Długość dnia 9 22 
Uhvło dnia 7.22 
Tydzień 45, 

http://St.br
http://-l.nl
http://40.ro
http://lva.olicki.-h
http://rniiuiia.il
http://tA.fi


, E C H tJĆX 

M r V H 

Greta Garbo na czwartem miejscu... 
G w i a z d a o 

W Paryżu przebywa obecnie jedna 
z najmilszych i najpiękniejszych arty 
stuk Urnowych, 

urocza Ul ] Damita. 
Udzieliła ona niedawno wywiadu pra
sie paryskiej, w którym wypowiedzia
ła szereg interesujących ir.tormacyii 
królcstw'e X. Muzy. 

Oczywiście — rozmowa rozpoczę
ła sie od samej artystki. 

— Czy jest oami zmęczona sw j pra 
cą artystyczną? 

— Zmęczona? — Piękma LMl krzy
wi pogardliwie usteczka. — Nie jestem 
nigdy zmęczona. Według mej filozofii 
żvcie składa sie nćetylko z pracv. Bio
rę udział tvlko w dwóch albo trzech 
filmach corocznie. Między dwoma fil 
rnami nasteouja iednak wielkie podró
że, wycieczki okrętowe do Honolulu lub 
środkowej Ameryki. Widzę chętnie no 
wvch ludzi i nowe okolice, gdyż nuży 
mnie 

monotonia życia w Hollywood. 
Zresztą zdaiie sie mi. że tnkie pauzy w 
pracv sa konieczne dla każdei gwiaz
dy. W przeciwnwn raizie tailent jej się 
wyczcrpuie reżyserowie tracą dla niej 
zaufanie. nooularność se zmnieisza. Na
wet wielki Charllic nuisiał zażywać te
go lekarstwa. 

— Mówią, że słońce jego sławy ga
śnie obecnie? 

— To nieprawda! — oburzyła się 
Pamita — Chaplin iest zupełnie wyjąt
kowym artysta może naiwiekszym w 
dziedzinie srebrnego ekranu. Normal
nie iednak kariera arwi(azdv nie trwa 
dłużei iak i>:'eć lat. Publiczność zaczy
na sie nudzić i wymaca coraz innycli 
twairzy. Dzsiaj przebywa w Hollywood 
kilka tylko gwiaizd niemego filmu. Inne 
mus'ałv szukać gdzic'ndziei pracy lub 
snocząć na laurach. Słowem — hierar
chia gwiazd w Hollywood 

zmienia się ustawicznie. 
— Jak wygląda obecnie ta ranga 

wielkości? 
— Na pierwszem miejscu stoi mie

wa tpli wie Mar ja Dressler. Proszę przy 
znać. że nanowie nie wiele o niei sły
szeli, a może nawet nieieden z was. nie 
widział ani iednego filmu 

i ta genialna artystka. 
A iednak filmy iei cieszą sie. zwłasz
cza w Ameryce olbrzymiem powodze 
nem. choć ta aktorka ani nie iest ład
na ani młoda, lecz celnie w rolach cha
rakterystycznych. Dla mnie iest to jed
nak talent cudowny, wzruszafacy mnie 
do łez. U w i Y ^ - m ją poprostu... 

— A na clrutriem miejscu? 

— Na drugiem miejscu wymieniła 
bym prześliczna i pełną finezji Normę 
Shearcr. Była ona iuż za czasów nie
mego filmu wybitną gwJazda. Po niej 
następuje rozwiiedlziatia żora Douglasa 
młodszego Joan Crawford. Na czwar
tem miejscu stoi Greta Garbo... 

— Czy nie należałoby Gretę Garbo 
postawić 

na iakiemś bliźszem miejscu? 
— Ja osobiście wolę Gretę nfż Nor

mę czy Joan. Wszak w głębi i ekspre-
sii grv żadina fana dorównać iei nie' 
może. Mojem zdaniem Greta Gairbo jest 
bezkonkurencyjna ..amantka". lak'Mar ja 
Dressler bezkonkurencyjną «charakte-
t ystyczną". Ale podając ową . rangę 
gwiazd kierowałam sie oomia publcz-
noścl arnery k>>Viei. która ceni wyżej 
własnych artystów niż obcych. Mimo 
to jednak, o ile chodzii o mężczyzn, na 
Pierwszem mieiscu stoją 'właśnie a r t y 
iei. pochodzenia amerykańskiego. Są 
•llmi- Francuz Chevalier. oraz 'Anglicy 
Chaplin i łon Barrymore. 

— Jakfę sa plany pani na przrvsz-
ość? • 
. — Nie myślę o tem obecnie. Holly
wood jest w Ameryce a la jestem w 
Paryżu i cieszę sie że iestero tutal. a 
nie tam. fiollvwood to praca, Paryż to 
przyjemność. A ja uwielbiam w życiu 
rozmaitość... 

Szczegóły osobliwych operacyj d-ra Horrocksa. 

Zmienione twarze przestępców 
Wiktor Hugo w jednem ze swoich 

dzieł zatytułowanem „Człowiek Śmie
chu" prz3dstawia tragedję człowieka, 
któremu przy pomocy operacji tak 
zmieniono twarz, że zawsze wydawa
ło się, że wyraża ona śmiech. Podobne 
operacje zastosowali celem zmie
nienia oblicza poszukiwani przez poli
cję gangsterzy w Stanach Zjednoczo
nych. 

Wielką sensację wywołało w San 
Francisco aresztowanie dra Teodora 
Horrocks'a, właściciela 

wspaniałego sanatorium 
w tem mieście. Lekarz ten, znany ze 
swoich wybitnych zdolności, cztery la 
ta utrzymywał przyjazne stosunki z 
podziemnym światem Ameryki i dzięki 
temu posiadał dużo pieniędzy. Ares7to 
wanie d-ra Horrocks'a i jego zeznania 
stały się kluczem do rozwiązania sze 
regu kryminalnych afer, nad któremi 
napróżno od czterech lat głowiła się po 
licja. 

Upadek znaczenia policji w San 
Francisco rozpoczął się w maju 1929 . 
W tym czasie został zamordowany w 

Podejrzana klientela amerykańskiego"uczonego 
swoim pałacu bogaty spekulant terena Urzędnik poznał po lasce i po melodj 
mi Harry Bowers liczący ')2 lat. swego dawnego kolegę Ryszard* 
Śledztwo wykazało, że kupiec dzvń Walpole. który miał *wyczaj noszin'3 
przedtem podjął i banku sumę 250.000 od kilku lat jednakowej laski i śpiew* 
dolarów 

celem spłacenia długu. 
Podejrzenie padło na szofera Bowers'a 
Włocha Antonio Torrio. który uciekł. 
Czterdziestu detektywów poszukiwało 
mordercę. Wysłano jego opis i foto
grafię nietylko wszędzie w Ameryce 
ale także i do Furony. Pilnie obserwo 
wano wszystkie stacje kolejowe i 
dworcowe. Antonio Torrio. nrmo tych 
wysiłków, nie został odnaleziony; 

nia ulubionego szlagieru. Odkrywszy 
wiec to, czemprędzej pobiegł do pcli* 
cjanta. Kiedy jednak wraz z n :m zfr'r 
żył się do mniemanego defraudant*, 
zdziwił się. gdyż człowiek, któreg') | 
to podejrzewał miał nieznane mu cbi 
cze. Już chciał go przeprosić za 
dejrzfnie, gdy teń zwrócił s!e do po"' 
cinnfa z zapytaniem, czego sobie tf 
czy. Teraz urzędnik leszcze wieefl 

Cztery tysiące metrów pod wodą. 
Niemiecki botanik i zoolog, wybitny chodzi tu o komórki iywe, posiadające 

uczony, znany z wielu swych prac. zdolności rozrodcze, 
drukowanych w najpoważniejszych wy- Zamierzał więc zebrać specjalna 
dawmetwach naukowych, dr Schiller, ekspedycję botaników i zoologów 'kt6 
znalazł t w r o k u 19, , M W l d k i c h g l ę b o . r a b y p r z c p r o w a d z i ł a M ' 
kościach morza AdrjatyckMó mikros 
kopijne, małe komórki roślinne 

koloru zic'onkawego. 
Największa głębia morza, dokąd do 

chodzi światło dzienne, słoneczne. wy
nosi 400 mtr 

rzach świata, wyławiając z ich głębi 
nieznane twory roślinne. Ekspedycja 
ta miała wyruszyć w 1915 roku, nie
stety, wojna światowa 

zniweczyła te zamiary. 

jesreze 
sie zdzuylj — bvł ro bowtem głos Rf 

.szarda Walnole. Zaprowadzony na P° 
Ledwo opinja publiczna uspokoiła Hcte d^frand^nt do niczego sie ra 

ię po tem morderstwie, a już nowy na I t r zyma w i ł Po d!uż*zcm jednak r # 
czeniu wyznał że on 

okradł magazyn, 
a na pytanie, jak zmienił sobie twafl 
odpowiedział, że uczynił mu to za P** 
na sumę dr. Horracks. Operacja trw* 
ła trzy tygodnie. Udała się jednak «•* 
komicic. Walpole. który miał 
małe oczy i orli nos. po tym zabiefjj* 
miał nos... zadarty w górę i ogrort'W 
czarne oczy. Chorurg w cudowny *P*' 
rób ..orzefasonowM" mu twarz. Wla** 
na matka nie mo^łn go poznać. 

Po zeznaniach R. Walpole'a pod* 
no prywatne sanatorium d-r HorrocF 
s'a ścisłej obserwacji. Dzień i noc oUj 
serwowali detektywi wchodzących' 
wychodzących pacjentów. Nic nic rno* 
na było jednak podejrzanego zoha* 

wpJ« 

się po . 
pad zaprzątnął uwagę wszystkich. Na 
jeden z urzędów pocztowych napadł 
bandyta o czerwonych włosach 2 piegi 
mi na twarzy 

zastrzeliwszy kasjera 
zbiegł porywając z sobą 185.000 do'a-
rów. 

Na podstawie opisu zbrodniarza po
licja ustaliła, że był nim Jack Burt'in 
mający na sumieniu czternaś
cie morderstw i napady rabunkowe w 
całych Stanach. W świecie podziem
nym miał on przydomek „Czerwone
go Rumaka". Nieco dalej po tem mor 
derstwic Jack Burton napadł na chui-
skiego jubilera i zastrzeliwszy go za
brał klejnoty o wartości 40.000 dola
rów Na nfcjscti mordu znaleziono j e - ; , , a " y i " ł™**1?" A 

go broń w postaci rewolweru, który c z y ć - W k o n c u , c d

t

e P W k P ™ 
był raczej ręcznym karabinom m a s z y - ! n a p c w , 2 n p o m y s f ! u d a J s l c 

nowym. j do sławnego chirurga z prośba 

i iuai iuu m i r Dalej w głąb odmętów . D o P i e r o . w latach 1928 , 1 9 7 9 udało 
morskich światło już nie sięga i na'tych j I ę " " U n i k o w i podobnej eksnedycji 
głębinach rozpoczyna się ciemność w d r H e ntschr>!owi (ekspedycja „Meteo-
której zdawałoby się nic ani nie rośnie, 1 r u , \ , ° ° n * I * ź ć w morzu podobne ko-
ani nie żyie. | m 6 r k » *ormv jajowate! lub okratfłei. o 

Schiller więc początkowo nie chciał I

 15^'i**&'**&m*> ***** 
wierzyć, swoim oczom, aby komórka zia 
łona, którą zn." lazł, miała nalejita dQ 
świata roślinnego. Ale połowy w następ
nych trzech latach potwierdziły, że 

Dinant?tzny most na rzece Zanfeeil 
Monumentalne dzieło inżynierów. 

Największym z istniejących na świe
cie mostów będzie budujący się obecnie 
we Wschodniej Afryce most na Zam-
bezi. Most ten będzie liczył 3 6 km. 
długości. Coprawda znany wielki most 
w Hull-Cut w U. S. A. liczy 4 km. dłu
gości, ale większa część jego prze
chodzi nie nad rzeką, lecz nad jarem 
górskim. Natomiast most na Zambezi 
ciągnie się na całej swej długości nad 
rzeką, co czyni zeń rekordowy wy
czyn inżynieryjny. 

Budowa mostu rozpoczęta została 
jeszcze w roku 1 9 1 2 ; wojna wpłynęła 
na przerwanie pracy nad budową, a 
wrócono do n:ej' w roku 1926 . Nadzór 

k o n s t a t o w a n o , że komórki takie ty 
la jeszcze ńa głębokości 4.000 mtr. 
Uenł«eheKzaHr»-w t« żyjątka do grupy 
i lg błękitno-zielonych. 

Dr. Schiller, który dotychczas zaj
muje się zadaniem tych ciekawych ko
mórek, twierdzi, że mnożą sie one 
przez zwykły podział, ale nie ud-<ło się 
uczonemu podpatrzeć takiego ich roz
mnażania się. 

Schiller kończy swój artykuł, umie
szczony w nienre^kiem piśmie przy-
rodnWem nasteoująco: 

„A więc udało się stwierdzić, że na 
wet na głębokościach ^ 0 0 0 metrów w 
morzu — gdzie zdawałoby się, 

nic już źyć nic może 
egzystują komórki roślinne, substancje 
organiczne, z których tworzą się or
ganizmy żywe. Niewykluczone więc 
jest, że na tych głębokościach mogą żyć J dolegliwościach i„ } a dkowo - kiszko 
także i zwierzęta, nieznane nam dotych fc b r a k u t a t o n J i k , H e k w z d c d f t 

czas, gdyż wymagaiace dla swetfo bv-

Burton zniknął jak i Antonio Tor
rio. Wreszczie gdy jeden z gangsterów 
noszący miano „Jassy Bobby" zabiw
szy w jednym z nocnych lokali słynną 
tancerkę Gcdolphin uciekł, opinja pu-
bl fczna z całą stanowczością rozporze 
ła występować 

przeciwko niedołęstwu policji. 
Mimo to jednak bandyci dalej napadali 
i nadal policji nie udawało się żadne
go schwycić. Wkońcu przypadek na
prowadzi władze bezpieczeństwa na 
ślad zagadki. 

W grudniu 1 9 3 2 r. sprzeniewierzył 
się Ryszard Walpole, kasjer jcdnfg) z 
największych magazynów w San 
Francisco. 9 0 . 0 0 0 dolarów I znikł. 
Przez dłuższy okres czasu wszelki 
ślad po defraudancie zaginął. 

Dopiero we wrześniu tego roku u-
rzednik okradzionego magazynu, cze-
kaiąc na przystanku autobusowym, 
zauważył mężczyznę — odwróconego 
i d niego tyłem, który nucił znany 
sz'acier amerykański. Nic w tem nie 
byłoby dziwnego, gdyby nie to, że 
ów mężczyzna w takt p !osenki 

uderzał o bruk faska. 

' • ' v*v,«.W. | WUIVV111,Ł11 JJI /.Ci / ' ' l ' I U e / . l JJI£.^^'M,-

sprawują inżynierowie i technicy An- dził jeden tylko niewielki most wpobliżu 
glicy, reszta personelu _ tuziemcy; wodospadu Yictoria. 

śmiertelność wśród robotników jest du
ża Zie względu 

na wielkie upały 
i niezdrowy klimat. 

Fundamenty mostowe opierają srfę 
na skalistem dnie rzeki, miejscami na 
głębokości 3 0 m. Konstrukcja mostu wy 
maga użycia 15 .000 tonn stali i 16 miljo-
nów kilogramów różnych innych mate-
rjałów budowlanych. Koszt budowy gi
gantycznego mostu ookrywa rząd a n - l C Z M < ^ y Z wymagające dla swego by-< - ~- » -
gielski, który spodziewa się, iż nowa towania właśnie tych głębin i takiego z K a d z e ' - odbijaniu; ogólnem podrażnieniu, bó-
arterja komunikacyjna wpłynie korzyst- ciśnienia. I l a * * głowy migrenowych, zastosowanie 1—2 

szklanek naturalnej wody gorzkiej 

. .Franciszka.Józefa'* wywołuje doskonale o. 

próżnienie przewodu pokarmowego: Zalecana 

, * .. . . - / — 
nie na rozwój życia gospodarczego w 
kolonjach południowo-afrykariskich. 

Dotychczas przez Zambezi przecho 

Polityczni jeńcy w Hawanie. 

Te twory głębin wypływają na płyt 
sze mieisca do głębokości 3 0 0 metrów, 
ażeby zdobyć pokarm. 

Kto wie — kończy Schiller — czy 
nie posiadają te twory właściwości, jak , P ™ " lekarzy: 
wiele bakteryj, przetwarzać z nieorga
nicznych w materje organiczne to coś, 
co właściwie jest materią nieorganiczną, 
dotychczas jeszcze niezbadaną. 

Jeżeli ludzkość wynajdzie aparaty, 
które pozwolą jej na opuszczenie sie na 
największe głębie mórz. wtedy będzie 
my w stanie zbadać wiele zagadek, drę
czących umysły biologów, botaników 
zoologów i innych uczonych. 

by zmienił mu twarz. Na pytanie * 
jakim celu mu to potrzebne, ten C«* 
rzekł, że jest w konflikcie z policji!, • 
nie chce być poznanym. Dr. HorrocW 
zażądał za taką operację 6.000 do.«' 
rów. Detektyw targował się z prof-*0 

rem i uzgodniono cenę na 5.000 dol>j 
rów W dw's godziny potem przyb^* 
dwaj urzędnicy prezydjum pollcj' * ' 
San Francisco i zaaresztowali 0^ 
Hor"rocks'a. f 

Po tygodniowem milczeniu lekarf 
wreszcie zdradził swoją tajemnic? v 
przyczynę 

wykolejenia swego życia. 
Otoż w 1929 r. stracił on wskutek rfji 
szcięśliwych manipulacyi na giełd*!' 
cały swój ogromny malątek. ZrozPjT 
czonemu nrzedstawiła wówczas J 'y l 
nrzyiaciotka tancerka Flinck Włorn* 
Antonio Torrio. Inko takiego, który 0 ° 
siada w'ele pieniędzy. 7 nmśbą. bv 
karz ukrył vn w swo'm domu W'-" 
no'icfn. Dr Horrocks wpadt notpm 
nomysf zmienienia twarzy Włochowi » 
za tę operacie 

wziął 20.000 dolarów. 
Cudowna jego umiejętność t rwal i 
zmiany oblicza rozeszła się szybko P° 
świecie podziemnym. Wszyscy bandy 
ci, których czekał elektryczny f°. 
albo conajmniej dożywotnie wlezie1,1*' 
nrzybywali na kosztowne operacje- 9 

w ten sposób znany I szanowany n r ° " 
fesor stał się powiernikiem tafern"1^ 
świata podziemnego Stanów Zjedr.o* 
czonych. 

Pieiwsze widzenie z żonami i dziećmi uwięzonych w cytadeli hawańskiej b. ofi 
cerów rządu Machady. 

Podsłuchane. 
DOSKONAŁY SCHOWEK. 

— Gdzie chowasz pieniądze, aby ich 
żona nie znalazła? -

— Mam śwetne schowanie: koszy
czek do skarpetek niepocerowanych-
Do koszyczka tego żona nigdy nie za
gląda. 

PISARZ. 
— Pan zarabia piórem na życie? 
— T a k 
— Dla których pism pan pisze? 
— Nie piszę dla żadnych gazet. Co 

dwa tygodnie piszę do mego starego po 
pieniądze. 

Cały swat pod znakiem motorowego ooclagu. 

W Stanach Zjednoczonych oddano do użytku nowy pociąg motorowy, pęd* 0 1 1 ' 
dwoma motorami po 240 K. M. Koła opatrzone są specjafciemi pneumatyk*' 
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